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Sejm liczy głosy 
za i przeciw p. Grabskiemu.—„Wyzwolenie" posta» 
wi jutro wniosek o wyrażenie votusn nieufności ga­
binetowi i rozwiązanie Sejmu. — Żydzi przechodzą 
do opozycji, ale p. Grabskiego nie chcą obalić.—-Sta­

nowisko N.P.R. i „Piasta" niewyjaśnione. 
Premjer chce zaszachować izbę zjazdem w Locarno 

( T e l e f o n e m o d s p r a w o z d a w c y p a r l a m e n t a r n e g o „ I I . Republ ik i" ) 

fe*?Ri!facJa Turc j i spółczesnej 
^oto bardzo szybko naprzód 

kKh?.?***^ naszej w idz imy pre-
Mustafą K lemala -Paszę , 

zakaz noszenia f e z ó w 

Śmierć atlety 
Brejtbarda. 

Berlin, 7 października 
dzisiejszym zmarł tutaj w la-

fyJ ^watnej światowej sławy atleta S cJQt
 B reitbard. Byl on od kilku tyg°-

0 rV na zakażenie krwi* spowodo-

^%TP w r * k u ' "da ł »bie 
swóźdź. Breitbard Uczył 36 lat. 

dla handlu 
N w p r z e n , y s ł u 

w j z s 2 a kapitał akcyjny. 
NJ1"!*! k o r * h a nd Iowy „ I I . Republiki 

s & 5fa te™ , obraniu akcjonariuszy C °, 0Wq3?,UV 1 p " e m y * ł u , który o-
l % ż l lk i i l n ,ewypłacalnośC, uchwa 
W^SSSa^ banku nriałaby ka 

'S^nblL0 i, r a z , e ogłoszenia a-
i f N e i f ^ U b y liczyć nawet na o-
Sk..eita,eżiiit> P r ° c - swoich należności 
\ i >'órv k . , Powyższego upadek 
Kr ' i rm h a n i , i n k a s e n t e m w I e t o ban 
V!** z a S 0 w y c h zagranicznych 
t w>kicl , 0 , 6 zagranicy do ban. 

hi\** C l ? W ^ 8 z e * ° "chwalono u 
i e l V i e «-zxc! ! i ł e n s P 0 S ° b , iż poważ-Scf> ilSie

 p o d z l o I a miedzy de-
> b J ^ e r T v ? l a ^ c ) i do wysokości 

D o d 5 n ° . ś o L K a P' ta ł zakłado-

^ n f e i a n a ndlowe pols 
leckie w Berlinie, 

Berlin, 7 października 
• Agenci* lelefiraflczna. 

V l 4d u i

 S p o n dent PAT w Berlinie do 

H 0 f , d o T t>koWa6 z Polską otrzy 
V d!. l e ^ a c l i polskiej cześć materia 

fco|i?C2ącYcb nowych zarządzeń rzą 
^ " l*go w dziedzinie handlowej. 

Vi».°?m o w łe, j a ka przy.tej okazji się 
zostało ustalone, że po wrę-

. P r z e z dele- • 

Specjalny korespondent „Ilustrowa­
nej Republiki" (G. W.) donosi z Warsza­
wy: 

W dniu wczorajszym w sejmie było 
spokojnie. Wprawdzie po kuluarach krę­
ciło się sporo posłowi ale żadna sensacja 
nie ujrzała światła dziennego. 

Naogół suwereni poświęcali czas re­
fleksjom i przewidywaniom. 

Wobec tego, że klub „Wyzwolenie" 
postanowi! wystąpić w piątek na plenum 
z wnioskiem 0 wyrażenie gabinetowi 
tum nieufności i rozpisaniu nowych wy­
borów, posłowie obliczali szanse tego 
wniosku. Jego zwolennicy doliczyli się 
w godzinach obiadowych 184 głosów 
przeciwko p. Grabskiemu, na które zło. 
żą się rzekomo kjkiby: „Wyzwolenia", 
mniejszości, związek chłopski (grupa po­
sła Bryla), N. P. Ch. (grupa posła Woje 
wódzkiego), N. P. R. 1 ̂ Płast". 

Tymczasem taki rachunek jest prze­
sadnie optymistyczny. Stanowisko „Wy 
Zwolenia" nie ulega wątpliwości. Poseł 
Bryl oświadczył mi kategorycznie, że je­
go grupa będzie obalała gabinet, stano­
wisko N. P. Ch. i słowiańskich mniejszo­
ści uie ulega również wątpliwości, Ale 
na tem właściwie koniec. Inne wymienio 
ne kluby są badzo niepewne. Do N. P. R. 

nawet najwięksi optymiści nie mają zby­
tniego zaufania. „Piast" może sobie łat­
wo pozwolić wyperswadować, że korzy 
stniej, oczywiście dla niego, będzie nie 
obalać gabinetu. Wreszcie taktyka ży­
dów pozostaje, mimo wszystko,, pod zna­
kiem zapytania. Wprawdzie koło żydow­
skie uchwaliło przejść do opozycji, ale 
wniosek pos. Hartglasa, opiewający, że 
rząd zerwał ugodę z żydami, został od­
rzucony 26 głosami przeciwko 8, Opozy­
cja wobec tego może się ograniczyć do 
bierności. 

Wogóle zachodzi ewentualność, że 
przy głosowania wniosku o votum nic u 
iności okaże się poprostu,.. brak quorum 
Do takich absurdów doprowadza ma 
razm i tchórzostwo, panoszące się w iz 
bie ustawodawczej, 

W 
Niezwykle ciekawe szczegóły o przy 

gotowaniach do obecnej sesji sejmu 
przedostają się obecnie na {oram publicz 
ne. Okazuje się, że Zwołanie izby trakto 
wane było przez rozmaite strony, jako po 
suniecie taktyczne. 

Podczas gdy marsz. Rataj rozmawiał 
„nieobowiązująco" z endecją na temat 
odrodzenia „.dziewiątki" (chjeno-piasta) 

i gdy rozmowy zdawały się szczęśliwi* 
dobiegać końca, czyniono początkowe 
przygotowania do zwołania ifby i położę 
nia p. Grabskiego, Kiedy następnie oka­
zało się, że ta kombinacja polityczna nie 
daje sie. obecnie zrealizować, usiłowano 
odwlec zwołanie sejmu i zaczęto nagle 
perswadować „Wyzwoleniu", które par­
ło do rozpoczęcia sesji, ze materjały jesz 
cze nie są przygotowane, że zrodziły się 
przeszkody natury technicznej etc. Tu 
jednak zaszedł zwrot nieoczekiwany. Ze 
strony rządu zjawiła się całkiem niezwy­
kła tęsknota do sejmu. Szło o to, aby 
sejm zebrał się i głosował nad votum nie 
uiności przed, alb 0 najwyżej podczas 
konferencji Locarno. Premjer uważał wi­
docznie, że polityczne względy zaszachu 
ją izbę i nie pozwolą żadnemu ze stron­
nictw wywoływać przesilenia w tak po­
ważnym momencie międzynarodowym. 
Ponieważ postawienie wniosku nieuino-
ści przez słowiańskie mniejszości nie ule 
gało wątpliwości, liczono, ze wniosek w 
padnie olbrzymią większością, a wobec 
tego na pewien czas przynajmniej gabi­
net będzie m âł spokój. Tem sią również 
tlomaczy) że nowe pełnomocnictwa już 
zostały ogłoszone. Idzie o to, aby przy 
tessyńskim ogniu upiec dwie pieczenie. 

mila i elektrownia li 
zatwierdzona przez Radę ministrów. 

Warszawa, 7 października 
Polska Atencja Telegraficzna. 

Rada ministrów na posiedzeniu w dn. 
7 października 1925 r. powzięła następu­
jące uchwały: 

1) przeniesienie na mu Łódz praw wy 

kupu zakładów elektrycznych, znajdują 
cych się w tym mieście 

2) uchylenie zarządu państwowego 
nad znajdującym się w Polsce majątkiem 
Towarzystwa Elektrycznego Oświetlę 
nJa z r. 1886. 

wzamian za koncesje kolejowe. 
koresp. „ I I . Republiki 

" , ł l>&nvf*"' < a c ,' ę p o l s k a - dalszych 
J ^terjałów, co nastaą 

adlo 

czasie, ustalona będzie 
a a 'szy c h rokowań o kon-

Warszawski 
telefonuje: 

Wczoraj podawaliśmy, że przy u-
dziale posła Stanów Zjednoczonych, p. 
Stetsona, prowadzone sa z rządem pol 
skim rokowania o udział kapitałów a-
merykanskich w eksploatacji kolei pol­
skich. 

Wiadomość ta, na podstawie dal­
szych informacji, przez nas otrzyma­
nych, potwierdza się. Okazuje się, że 
zabiegi kapitału amerykańskiego zmie­

rzają do następującego ujęcia sprawy: 
l-o kapitał amerykański weźmie u-

dział w inwestowaniu istniejących już 
liirji kolejowych; 

2-o kapitałowi amerykańskiemu hę 
dzie dana możność sfinansowania wzglę 
dnie udziału w sfinansowaniu udzłelo 
nych już koncesji na budowę nowych 
linji kolejowych; 

4-0 pożyczka i wszelkie sumy zwrot 
ne gwarantowane byłyby wpływami 
eksploatacji Unji kolejowych w Polsce. 

Przyjęcia u marsz. Rataja* 
Warszawa, 7 października 

Polaka Agencja Ielejjn.ticzna. 
W dniu dzisiejszym marszałek Rataj 

przyjął prezesa najwyższej izby konlrołi 
państwa Żarnowskiego, delegację zjazdu 
rzemieślników żydowskich oraz delega­
cję wiecu akademickiego w osobach stu­
dentów: Kopackiewicza, Gawęckiego i 
Niemskiego, którym towarzyszył poseł 
Niedziałkowski. 

Pan marszałek obiecał postulaty zgło 
szone mu przez delegację rozpatrzyć i 
poprzeć u miarodajnych czynników. 

Cziczerin jedzie do Meranu 
Londyn, 7 paźdzelrnika. 

„Daily Telegraph" donosi z Rzymu, 
że Cziczerin przybędzie w dniach naj­
bliższych do Meranu. Ambasador so­
wiecki w Rzymie wyjechał już do Me­
ranu, dla przygotowania Cziczerinowi 
przyjęcia. 

Eksplozja na lokomotywie 
6 osób zabi tych, jedenaście 

rannych. 
Królewiec, 7 października. 

W fabryce celulozy Radnik eksplo­
dował z niewyjaśnionej dotąd przyczy, 
ny kocioł przy lokomotywie polowej. 

Siła eksplozji była tak silna, że część' 
lokomotywy wysadziła przyległą śc'*mę' 
warsztatu, zabijając pięć osób i raniąi je 
dnocześnle, w tem kilka ciężko. 
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Dziennikarze włoscy zdobyli tajny projekt umowy 
i częściowo opublikowali. 

dyplomaci będą kłamać, prasa mówić 
będzie prawdę!" 

Telegramy własne „II. Republiki" od naszego specjalnego korespondenta w Locarno 
Porozumienie francusko-

niemieckie. 
Locarno, 7 października 

godz, 12 w południ* 
Począwszy od wczora jszego 

w ieczora z a p a n o w a ł w Locarno 
n iebywały chaos, s p o w o d o w a n y 
sensacyjnym incydentem, przy-
pominalącym raczej kryminalny 
f i l m , niż kongros dyplomatyczny 

Nie bacząc na niezwykle liczny zjazd 
dziennikarzy, biura prasowe konferencji 
informowały prasą niezwykle skąpo, d° 
tego stopnia, iż kilkakrotnie wybuchały 
nawet na tle tym incydenty. 

Dziennikarze, a przodowali w akcji 
tej włosi, zapowiadali, iż nie dopuszczą 
do takiego postponowania prasy i urzą­
dzą jakiś „kawał" dyplomatom. 

Istotnie wczoraj wieczorem korespon 
dent ) ( IMatina", telefonujący do swego pi­
sma z Locarno, usłyszał nagle z sąsie­
dniej kabiny, iż korespondent „Corriere 
delia Sera" nadaje telefonicznie do sw*-
go pisma tekst paktu reńskiego, 

Zaznaczyć należy, że projekt paktu 
trzymany był przez dyplomatów w naj­
ściślejszej tajemnicy. 

Zawiadomiono o tem natychmiast 
ikianda. 

Na wieść tą szef delegacji włoskiej 
caw°łał: 

— Uczyniono to rozmyślnie! 
Nie wymienił jednak, w jakim kierun 

ku padają jego podejrzenia.,. Niezwłocz­
nie skomunikował się on z delegacją wio 
skąt| by zapobiec publikacji tajnego aktu 
o niezwykle ważnem znaczeniu. 

O plółnocy zakończyła się konferen­
cja między Scialoią a dziennikarzami wło 
skimi, dotycząca powyższej sprawy. 
Dziennikarze włoscy zrezygnowali z o-
głoszenia tekstu projektu paktu in exfen 
so, mają jednakże ogłosić streszczenie te 
go projektu. 

Stanowisko prasy włoskiej było nie-
Cwykle twarde. Mówiono min. Scialoi: 

— Musimy oduczyć dyplomację od 
kłamstwa: niech mówią prawdę. Inaczej 
my ją powiemyL. 

W kołach dyplomatycznych nic mo­
żna było ukryć zamieszania, nieomal pa­
niki z okazji wystąpienia dziennikarzy 
włoskich. 

Jak okazuje się wykradli oni tekst 
paktu, celem ogłoszenia go w całości. 

Dyplomaci postanowili nadal zasto­
sować wszelkie środki ostrożności,, aby 
kawał po raz drugi nie udał się. Prasa 
wioska zapowiada natomiast, że i nadal 
będzie ogłaszać wszystko co się da, bez 
żadnej litości i względów. Dokładny 
tekst paktu ogłoszony będzie w dniach 
lajbliższycb. 

Tymczasem telegrafują tu z Medjo-
lo d l la l ia ukazały się fragmenty poufne-
!o djtal ia ukazały się fragmenty poufne­
go projektu paktu bezpieczeństwa. 

Fakt ten wywołał niebywałe poruszę 
nie wśród wszystkich delegatów, Zwłasz 
cza wśród francuzów i belgów. 

„Popolo d'Ita!ia" donosi, że Vander-
łcMe odrzucił projekt nowego układu w 
związku ze sprawą neutralności Eelgji, 
co nastąpić miało fcez porozumienia się z 
Briandem .3 równałoby się zerwaniu 
przymierza francusko - belgijskiego. 

Dr. Łaszcz. 

Locarno, 7 paźdzernika 
godz. 7 wiecz. 

Dotychczasowe obrady delegatów 
mocarstw nie dały rezultatu. Ciężar 
sprawy spoczywa na kwestji paktu 
wschodniego. 

Prasa francuska wyraża się dość op 
tymistycznie o widokach na przyszłość 
niemiecka — bardzo pesymistycznie. 

Briand i Luther odbyli w Asconie 
pod Locarno poufną dwugodzinna na­
radę. 

Uważają tu, żi narada ta może mieć 
zbawienny wp ływ na dalszy przebieg 
rokowań o pakt bezpieczeństwa. 

Briand zapytywany o treść dzisie-
szej rozmowy z Lutherem odmówił 
wszelkich informacji. Dziennikarze 
stwierdzają jednak, że Briand miał o-
śwladczyć prywatnie, że konferencja z 
Lutherem wywarła na nim głębokie wra 
żenię 1 sądzi, że kanclerz niemiecki pra 
gnie szczerze osiągnięcia trwałego po­
rozumienia. 

Polska przy stole obrad 
zasiadać będz ie na r ó w n e j 

s topie . 
Locarno, 7 października 

godz. 8 wlecz. 
Dziś przybył tu min. Benesz. Min. 

Skrzyński przybywa w nocy. 
Minister Chamberlain zapewnił pra­

sę polską, ie ministrowie Skrzyński i 
Benesz, skoro tylko przyjadą do Locar 
no, wezmą udział w konferencji na sto­
pie zupełnej równości. 

Projekt dwuch konferencji równo­
ległych został już zaniechany. 

Min. Skrzyński zasiądzie wprost przy 
ogólnym stole, gdyż sprawy nlelntere-
stijące Polskę będą już przedtem załat­
wione. 

Sprawy polskie dyskutowane będą 
w poniedziałek I wtorek przyszłego ty­
godnia. Delegat polski na konferencje w 
Locarno, Morawski, na zapytanie dzień 
nikarzy dlaczego Polska dotychczas nie 
poszła śladem Czechosłowacji, która za 
proponowała Niemcom rozpoczęcie ro­
kowań nad paktem rozjemczym, ośwlad 
czył, że krok ten nie nastąpił i nie na­
stąpi z powodu ścisłe formalnej natury. 

Nie można z tego wnioskować, aby 
Polska nie była skłonna do zawarcia u 
kładu z Niemcami. 

Prasa niemiecka rozpoczeia wycie­
kła nagankę na Polskę. 

Korespondenci pism niemieckich z 
Locarno stale podkreślają z naciskiem 
fakt istnienia niebezpieczeństwa, które-
grozł Niemcom ze strony Polski. 

„Deutsche Tageszeltung" zamieszcza 
napastliwy artykuł, który wyraża prze 
konanie, że powierzenie bezpieczeństwa 
WesterPlatte polskiej policji państwo­
we! jest militarną okupacją Gdańska. 

„Taegliche Rundschau"—organ Stre­
semanna — drukuje artykuł pełen na­
paści na wystąpienia dyplomatów pol­
skich na konferencji w Locarno. 

Nawet „Vorwaerts" zamieszcza ar­
tykuł nieprzychylny dla Polski. Cała ta 
akcja robi wrażenia przygotowanej zgó 
ry 1 specjalnie zorganizowanej. 

Dr. Łaszcz. 

Treść paktu. 
Według informacji pakt bezpieczeń­

stwa składa się z krótkiego wstępu i 11 
artykułów. 

Pierwsze sześć artykułów dotyczą 
paktu reńskiego i stosunków między 
stronami, zawierającerni pakt, siódmy ar 
tykuł mówi o wstąpieniu Niemiec do 
Ligi narodów z chwilą zaakceptowania 
paktu. 

Artykuły 8 i 9 mówią o gwaranto­
waniu paktu przez Anglję i Ligę naro­
dów, o procedurze, jaką ma przyjąć ra­
da Ligi przy stosowaniu paktu oraz o 
procedurze w razie uchybienia zobowią 
zań paktu. 

Artykuł 11 mówi o konieczności za 
warcia przez Niemcy, równocześnie z 
tym paktem, traktatów arbitrażowych 
z Polską I Czechosłowacją. 

Według dzisiejszych informacji, zda 
nie ze wstępu paktu o państwach, „qui 
ont subit le choć de la guerre", zosta­
ło usunięte. 

Dalsze doniesienia o treści paktu g?o 
szą, że artykuł 10 ma zawierać podob­
no ogólnikowe ustalenie zgody I zagwa 
rantowanie granic Francji, Niemiec i 
Bclgjl, wymienionych w traktacie wer 
salsklm. 

Artykuł 2-gl ustala zobowiązania mo 
carstw do niewszczynania wojny i nie 
rozwiązywania zatargów siłą. 

Art. 3-ci określa, w jaki sposób za­
łatwione ma być rozwiązanie przez try 
bunał administracyjny, zanim w ostat­
niej instancji zostanie przekazane L i ­
dze narodów. 

Art. 4, 5 1 6-ty precyzują procedurę 
arbitrażową i dotyczą uchybień ewen­
tualnych w stosunku do paktu i proce 
dury zapobiegającej im i definjują po­
jecie „napastnika". 

Art. 7-y mówi o wstąpieniu Niemiec 
do Ligi narodów. 

Dalej już są te same, co powyżej, 0 -
kreślenia ogólne. 

Nie chcą wpuścić 
Cziczerina? 

* Locarno, 7 października. 
Krążą tu pogłoski, że Cziczerin za­

mierzał przybyć do Locarno i że rząd 
szwajcarski odmówił mu wizy na wjazd 

Katastrofa automobilowa 
Brianda i Ber the lota . 

Paryż, 7 października 

„Mat in" donosi, że Briand i Berthelot 
podczas swojej podróży autem do Locar­
no ulegli katastrofie. Szczegóły nieszczę­
śliwego wypadku trzymane są w tajem­
nicy. Obaj delegaci ulec mieli poważ­
nym obrażeniom. 

Mussolini zapowiada 
swój przyjazd. 

Paryż, 0 października. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Sprawozdawca „Petit Journal", w 
Locarno donosi, że Mussolini za 4 lub 5 
dni przybędzie na 24 godziny do Locar­
no. 

W kuluarach sejmu kursuje bardzo aM« 
kawał polityczny. Złośliwi opowiadają rnlan ^ 
cle, że podczas swej bytności w

 mtsz^Li0 

mlsarz Cziczerin namawiał premjera OrabsK 
aby pojechał z nim do Rosji, przyczem P° 
dział: a 

My Już ośm lat walczymy z kapltaliz^ 
I nie możemy sobie dać rady, a pau s i e * 
w niespełna dwa lata gruntownie zatatwH • 

W wyśl zasady, że dobry iart tynfa * 
'.amleszczamy ten najnowszy dowcip sej"1 

Cziczerin nie prop0' 
nował Polsce 
zawarcia sojuszu 

wojskowego. 
Paryż, 7 październik 

Pobka Agencja Telegraficzna. 
Ambasada sowiecka kałegoryc* 

zaprzecza pogłosce według WJw * 
pierwsze Cziczerin w ciągu PoW

nnao-
Warszawie i Berlinie miał taproP" 
wać Polsce i Niemcom zawarcie soi« 

dskowego oraz po drugie: fJJj"cJ,io 
wieckl ma być przeciwny 
Francji i Angljl. 

Ambasada sowiecka oświau^ide 
polityka zewnętrzna związku ^ l i ­
go dąży do urzeczywistnienia ' k f a j<w 
żenią pokojowego wszystkich 

Przedstawiciel 
»Express Companf 

w Warszawie , 
wypuszczony na wolnott 
za kaucją 20 tys. złoW*' 

Warsz. kor. „U. Republiki1 te^S 
JR w związku z j £ $ Aresztowany , 

ciami w „Express Comp." W a a ^ ' 
przedstawiciel tego towarzystwa. 'Ko­
szewski, będzie dziś zwolniony ^tych' 
żeniu kaucji w wysokości 20,00" * 
zażądanej przez zastępcą sędzieg tfiS 

czego Malinowskiego, pelniąccg"0 .^^ic 
zki nieobecnego chwilowo P-
go. , j 0 w c 9 

Do Warszawy przybył W2?ttłr*T\ 
amerykański Mac Carter, k ] ° i.: śled' 
muje kontakt z naszemi \vladza I 

C Z e m i - . . „ w Z £Mi> i e 

oumy, sprzeniewierzona . w *. pr-
ukradzione „Express Comp." s i ę g 

dobno wielu tysięcy dolarów 

Kuracjusze otrzymał^ 
zn iżk i kole o w e do P a * d * .^ f ta 

Warszawa, 7 P ^ F J ^ 
Polska Agencja Telesraficzna- ^ 

Wobec tego, ż e tegoroczny Jr0\V>-
zon kuracyjny w niektórycb " y do 
skach polskich został P ' ? e / , t W o 
końca października — minister* 
lei przedłużyło termin stosowana b > e 

wej uzdrowiskowej taryfy °-0 K 

żącego miesiąca. 

Wielkie odkrycia a f c ł i e ° ' 
NIE­logiczne w AzJ1 

* * - _„*dZ Praga, 7 pażdz' e r 

Polska Agencja Telegrafie*"3- . p f 0 f . 
Prezydent Masaryk otrzyma'J' do 

Hrosny'ego z Azji Mniejszej dei* , a ar-
noszącą, że czechosłowacka n» 
cheologiczna wykry ła w okoiw 
sario zamek i świątynię hissyt?^ 3 «r. 
waną na podmurzu, datująca. s % 0 ^ 
przed Narodzeniem Chrystusa. 1 d o c-
wykryto tabliczki z napisami *Vten\e$ 
kiemi z 3 tysiąclecia przed Nar° u 

Chrystusa. 

Co będz iemy t a n « y ć i 

Uchwały międzynarod^ 
wego kongresu m' s i r 

tańca. 
* d z i e r f l l > Bruksela, 5 pa 

Wczoraj zakończył się " T C 
wy zjazd mistrzów tańca . / ' * seZ°j 
Hł wprowadzić w • następwący ^ „ s s y 
zimowym cztery nowe tańce, '^ 8] ea * 
,.Waia-Waja" „Floridę" i A 

Kongres postanów" 0 0 aiO^oS. 
wadzenie w Europie tańca p-
skiego „Charkston-Stop'» 
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Amerykańska obroża na szyi Europy. 
^ ^ n i a 31 l !p C a 1919 roku prezydent 

^skurj ° ś w i a d c z y I w s e n a c i c wzry-

]aŹJ * ' F r anc ją łączą nas węzły przy-

W S Ą 1 B Ę D Ą D L A N A S Z A W S Z E 

i,t

 C i Pomogliśmy coprawda zmóc 

wV a ! e d I u g n a s z w o b e c FrwcJ 

Vr°glerna' y b y * z a r a z e m 1 naszym 
nie UJR' a l e dług nasz wobec 
i i o ź e , / p ł a c ° n y -

 D l u e u
 tego mc 

i 
nie 

Z e

Z r ó w n o w a ż y ć " . 
WU *rot[y faktycznej w przemówie­
n i e d e n t a ówczesnego Stanów 
Mv w ! Z o n y c h M a niewątpliwie racja, 
ktJre

NVsPomniał 
^ ™ ł o zarazem 

% 2J*2!e
 wygranej 

% y m

 1 y 1 Przeciw Stanom Zjedna­
nia d ' 3 a k o Przeciwnikowi. Przystę-
StaRy n

 W o ^ y przeciw Niemcom brały 
ty oibra 5 W e b a r l t i 1 w ł a s n e ryzyko w 
można ? ! n l e i w a l c e , której finału 

°y'o Przewidzieć. 

niebezpieczeństwie, 
i Ameryce. 
Niemcy byłyby 

zna 
Okr 

me 

X Dr * ą c wQ3'ne ze strony moral­
ne 2 y d e n t Wilson uważał za wja-
FrancjiP°I?KREŚUĆ d , U £ wdzięczności dla 
ty i z . ' k t óra poniosła największe ofia-
^oiPn

 y d ° w a ł a o wyniku zapasów 

^ r . ° k u 1919 do 1925 zmieniło się 
% X Z 7 Z 0 w poglądach decydujących 
* k^ą W y c n 1 finansowych Ameryki 

^ estję długów wojennych. 
^Itiie j " i ł y s i e Poglądy i to tak rady-
u ^ i a i r * ą d 1 finansiera amerykańska 
"to^i 2 2 1 właściwe żądać od Francji 
^o,j ^^zięczność" procentów nietyl-

frojenn^Pożyczonych, ale i od dostaw 

WL*̂' żądają tego samego od 
"awet o7 l e i i- o d Włoch. Otrzymali już 
^ I j i J ^ i i procenty i raty długów, 
^ ą i ą c . B e l f f ie do podpisania umowy 

Tak \ 5 n a , a t 6 2-
f ^ s o w t a d r , y m atoli wypadku nie 

fillE 
si<3 wyraźniej 1 dobitnie] po 

iedn . " u a nsowa powojenna Stanów 
t t a k t i ? , o k res ie kilkodniowych per-
«karbu

ll

H * C a l " a u x z aniołami stróżami 
fra . r°wego w Waszyngtonie. 

? Q n ym C ] a W i n n a Jest Stanom Zjedno-
J*ł«m d , m u i a r d y 850 mili. dolarów ty-
*NE \ ? w wojennych. W tej sumie 
V * U z Pozycja materiałów 1 do-
% ^ cennych, których o lb rzym i 

S t o c k j S t a , y P ° w o j n ł e w e F r a n c J L 

l U j ą d ! t e sprzedane zostały Francji 
Była t Z a S u m < J 4 0 0 m i l j - d o , a r o w -

^fetina 2 a tem tranzakcia handlowa, 

S r -S^J 1 1 zawarcia kontraktu kupna 
JJaJo J ! 1 1 3 1 się 7 frankom 25 cent. Na-

0 mm , Z a t e n i Ameryce 2 miljardy 

W ' D r t y k u r s I « 2 1 ! r - z a 1 d o l a r a 

% k ó w . y n o s l 8 miliardów 400 raili. 

' ^ C f e n a niekorzyść Francji 5 mil 
* Vrv? m ł l j - banków! 
U % e ^ 1 , e sPrzedając swe stocki 
V , ^ i e 1 1 zamlar 

ciągu lat 62 astronomiczną liczbę 5 mil­
iardów 820 milj. dolarów. Wskutek na­
rastania procentów suma długu francu­
skiego urosłaby zatem z 4,8 miljarda do 
5,8 miljarda dolarów. 

Gdyby p. Caillaux podpisał cyrograf 
waszyngtoński, znaczyłoby to, iż 'i vle 
generacje Francji obciążone by zostały 
olbrzymim ciężarem miliardowych rat 
rocznych wysyłanych w walucie dola­
rowej dla zaspokojenia apetytu molo ha 
finansowego z za Oceanu. 

Znaczyłoby to też, iż stosunki 
międzypaństwowe na kontynencie eu­
ropejskim uległyby nowej depresji: wy-
żylowana Francja starałaby się wydu­
sić pieniądze od Niemiec, Anglia zwró­
ciłaby sie z żądaniem spłaty długów do 
Francji, tarcia finansowe przeistoczyły­
by sie wkrótce w tarcia polityczne. 

Konferencja waszyngtońska rozbiła 
się. Rozbiła się, albowiem ostatnie pro­
pozycje p. Caillaux nie zadowolnily po­
lityków i finansistów amerykańskich. 

Stanęło na prowizorjum pięciolct-
p.iem, którego los zresztą nie jest jesz­
cze przesądzony, bo musi być ono zara-
tyfikowane przez parlamenty dłużnika 
I wierzyciela. 

Słowa wygłoszono przez prezydenta 
Wilsona w 1918 roku okazały się pu­
stym dźwiękiem. 

Finansjera amerykańska, pod naci­
skiem której działa rząd Stanów, ujmu­
je sprawę długów wojennych od strony 
i n ! moralnej, ani sentymentalnej. 

Wizdi ona, czuje swą hegemonję nad 
ośrodkami finansowymi, wyniszczonej i 
pokłóconej Europy i hegemonję tę za­
mierza wykorzystać tak, aby poddać 

swej władzy całą gospodarkę Europy. 
Czy 1 ile powiedzie się finansjerze 

amerykańskiej zakucie Europy w oko­
wy zależności od Wallstrcet — trudno 
przesądzać. 

Wszelako odruch opinji francuskie] a 
również i włoskiej (na Włochy przyj­
dzie też kolej stawienia sii? przed egze­
kutorami waszyngtońskimi) wskazuje 
na to, iż państwa europejskie nie kwa­
pią się do należenia sobie obroży z na­
pisem U. S. A. na szyję. 

Gdyby nie tarcia 1 konflikty politycz 
ne, gdyby nie podstawianie sobie wza­
jemne nogi w Lidze narodów, mogłaby 
Europa przyduszona przez Stany Zjed­
noczone wygrać swą partję przeciwsta­
wiając ich ambicjom i marzeniom o wła­
dzy nad światem — Stany Zjednoczone 
Europy. W. i>. 

P r z e d nowemS w y b o r a m i w Angl i i . 
-;o;-

i w John Buli mocno się „czerwieni 
A nad spienionemu falami unosi się jak mewa, zwiastująca burzę 

Lloyd George... 

1e, 

c swe 
zrobić zapewre 

tu - kiepski. 
"stępuje gwóźdź bussi-

mieli 

Ale

 n , i e z uPelnie 

Sta 

* ' ^ ^ s o h 5 O C Z O n e Ł «• «nansjera ] 
> sPrzedi* ? r o c e n t w dolarach od 

t T L I * k t ó r a obciąża aljau-
ft Proc. rocznie, ma wy 

S t r 0 n a rokowań 
p r 2 y 

aie^en 

sumkę 20 milj. dolarów 
, 9 j r

9

a n k ° w rocznie, Hc-ąc 

waszyng-

^^TN^^^^nnku, Jaki 
i P r ^c i a 5 a i ! l a u x < sumy, 

S p rzymL P a c i ć drogiemu 
ymierzencowl 

za-
które 

(istot 
wyniosłyby w 

Londyn, w październiku 1925 r. 
Obecny rozwój wypadków w Anglji 

mógłby sic zagranicznemu obserwatoro 
w l wydać nieoczekiwanym i sprzecz­
nym z logiką wypadków, która wyra­
ża się w cyfrach. 

Wybory z listopada 1924 dały stron­
nictwu konserwatywnemu przytłacza­
jącą większość 422-u mandatów prze­
ciw 193 mandatom innych stronnictw. 
Zdawałoby się tedy. że rządy konser­
watywne w Anglji ugruntowane są na 
szereg lat. 

Tymczasem obecnie mówi sie głoś­
no — 1 to w kołach konserwatywnych 
przedewszystklcm — o przesileniu w 
łonie rządu, partii konserwatywne! i 
parlamentu. 

Przyczyny tego stanu rzeczy są dla 
sytuacji politycznej świata bardzo waż­
ne, a dla stosunków politycznych An­
glji nader znamienne l interesujące. 

Szukajmy wytłumaczenia najpierw 
w dziedzinie czystej polityki. Otóż na­
leży stwierdzić, że partia konserwa­
tywna nigdy nie była tworem zupełnie 
Jednolitym. 

Przed 40-u laty część partii liberal­
nej, złożona z przeciwników autonomii 
Irlandzkiej, wysuwanej przez Gladstona, 

rzeszła do partji konserwatywnej, w 
tórej łonie stanowiła lewe skrzydło. 

Po przeciwnej stronie znów utworzyła 
się grupa skrajnie prawicowa, tak zw. 
dle bards, która w czasie wojny ener­
gicznie występowała przeciw udziałowi 
stronnictwa w koalicji utworzonej przez 

Lloyd George'a. Przed wyborami znów 
wstąpił do stronnictwa konserwatywne 
go Winston Churchill, dawny radykal­
ny liberał, członek ogromnych ambicji, 
doskonały agitator, wieczny czynnik 
fermentu, niechętnie widziany przez 
rdzennych torysów. 

Jego opór przeciw zwiększeniu flo­
ty angielskiej nie przyczynił mu w tych 
kołach sympatji. 

Nie należy dalej zapominać o tem, 
że w Anglji niema wyborów ściślej­
szych i wybranym jest ten kandydat, 
który uzyskał względną większość gło­
sów. 

Drobne stosunkowo przesunięcia w 
liczbach głosów w okręgach pociągają 
za sobą zasadnicze zmiany w składzie 
parlamentu. 

Partja konserwatywna, której w kra 
ju daleko do większości głosów, w par­
lamencie posiada przytłaczającą więk­
szość. 

Opinia polityczna w Anglji Jest wraż 
liwa 1 zmienna, a wpływ Jej na stosunki 
parlamentarne, wyrażający sie głównie 
przez wybory uzupełniające, jest bardzo 
silny. 

Tak' tedy stronnictwo o olbrzymiej 
większości mandatów w parlamencie 
znajduję się w ciężkiej politycznej oprę 
sjl w kraju. 

Liczba bezrobotnych w Anglji wzro 
sła w sierpniu o 200.000. W ślad za 
tem wzmagają się w kraju nastroje ra­
dykalne. 

Stronnictwo konserwatywne nie ma 

W Londynie odbyły się c iekawe wyścigi najlepscycSn kolarzy na 
antycznych rowerach . Nasza fotografa przedstawia star t . 

wybitnych, energicznych przywódców, 
którzyby umieli przeciwstawić się 
wzbierającej fali i pociągnąć za soba. 

Stanlee Baldwin jest cztowic1 ' -oi 
bardzo przyzwoitym, ale osobistością 
fascynującą nie jest. Austcn Chamber­
lain wp ływy swoje, które nigdy zbyt 
wielkie nie były, zawdzięcza urokowi 
nazwiska odziedziczonego po sławnym 
ojcu. Winston Churchill, najzdolniej­
szy z nich, jest bardzo niepewnym to­
warzyszem broni. 

Mnożą sie groźne dla konserwaty* 
stów objawy. 

W kraju rośnie niezadowolenie. Mło 
dzież zaciąga się w szeregi stronnic­
twa pracy. 

Syn premiera Oaldwina, córka arcy* 
konserwatywnego, zmarłego niedawno 
lorda Curzona, figuruje na listach kan­
dydackich Labour Party. 

Przy ostatnich wyborach uzupełnia­
jących konserwatyści utracili mandat na 
rzecz partji pracy. Wzmogła się nawet 
ilość głosów — i wp ływy — partji libe­
ralnej, którą po ostatnich wyborach u-
wążano za politycznego nieboszczyka. 

Przyczynił się do tego w wysokim 
stopniu niestrudzony agitator, świetny 
mówca, demagog bez skrupułów. Idący 
za powiewem opinji w poszukiwaniu 
efektu, popularności I władzy — Lloyd 
George, który po ostrożnym, oschłym 
Asquith'ie objął komendę w liberalnym 
obozie. 

Skrachowany zdawałoby się z po­
wodu swoich łamańców Lloyd George 
wysuwa się znów na czoło. Przypo­
mniał sobie swój młodzieńczy radyka­
lizm, walkę o reformę podatków I o o-
graniczenle uprawnień izby lordów. 

Wysunął hasło rewolucjonizujące o* 
pinie w Anglii, kraj wielkich posiada­
czy rolnych — reformę rolną. 

Na tym chyżym koniu znów ściga 
władzę. 

Wokoło Lloyd Gcorge'a i partji libc 
ralnej — tak mówi się w Anglji — mia­
łaby się skupić lewica konserwatystów 
z Churchillem i prawica partji pracy z 
Snowdencm, pociągnięta hasłami Lloyd 
George'a, zniechęcona wzmagającym 
sic radykalizmem i sympatjami komuni-
stycznemi wielu swoich przyjaciół par­
tyjnych. 

W Anglji nie dzieje się dobrze. 
Świat polityczny znów wysuwa się 

z ustalonych zdawałoby się torów. 
A Lloyd George jak mewa, ptak ko­

chający burzę i zamęt, unosi się nad 
spienioneml falami. E. S. 
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Osobiste. 
Powrócił ze zjazdu międzynarodo­

wej unji miast w Paryżu p. prezydent 
m. Łodzi, M. Cynarski, i z dniem dzisiej 
szym objął urzędowanie. ** * 

P. prezes rady miejskiej, dr. B. Fich-
na, powrócił zc zjazdu międzynarodo­
wej unji miast w Paryżu i z dniem dzi­
siejszym objął czynności urzędowe. 

0,3 proc. 
w y n o s i w z r o s t d r o ż y z n y 

w mies iącu w r z e ś n i u . 
Miejscowa komisja do badania zmian 

Kosztów utrzymania ustaliła, *e w mie­
siącu wrześniu w porównaniu z micsią 
cem sierpniem koszty utrzymani rodzi 
ny robotniczej w Łodzi wzrosły o, 3 
orocent. 

Dziś 
u p ł y w a t e r m i n r e j e s t r a c j i 

r e z e r w i s t ó w , 
który musi być przedłużo­
ny ze względu na wadliwą 

organizację. 
W dniu dzisiejszym upływa ostatecz 

ny termin rejestrowania się oficerów i 
szeregowych rezerwy oraz pospolitego 
ruszenia przez magistrat miasta Łodzi. 

Przypuszczalnie rejestracja zostanie 
przedłużona przez magistrt, gdyż w 
dniu wczorajszym jak i dni poprzednich 
nie zdążono wszystkich zarejestrować. 

Kto nigdy 
n"e s t a w a ł p r z e d k o m i s j ą 

p o b o r o w ą , 
winien stawić się do 

przeglądu. 
'Jak nam komunikuje oddział admi­

nistracyjny komisarjatu rządu, dodatko 
,wa komisja poborowa dla roczników 
nh'poborowych a mianowicie 1890, 1895 
1896, 1897, 1898, 1899 i 1901 urzędować 
będzie przy ul. Traugutta nr. 10 o g. 
8,30 w dniu 8 22 październka rb. 

Na dodatkową komisję poborową 
•winni stawić się tylko tacy mężczyźni 
powyższych roczników, którzy nigdy 
wogóle nie stawali przed komisją po­
borową. 

Rezerwiści, którzy już stawali do 
przeglądu, a nieposiadają książek woj­
skowych, winni zgłosić się do PKU, ce­
lem otrzymania książeczki wojskowej 
w poniedziałki, środy i piątki od 10 do 
12 w poł. Termin stawiennictwa przed 
dodatkową komisję poborową dla in­
nych roczników poborowych zostanie 
podany dodatkowo. 

Na Bałutach zawalił się dom 
Jest to już drugi wypadek w ciągu ostatnich kilku dni. 

Cztery rodziny robotnicze pozostały niemal na bruK 
Przed kilku dniami „ I I . Republika 

podała wiadomość o strasznym wypad 
ku zawalenia się sufitów w mieszka­
niach domu przy ulicy Stary RyneK nr. 
10, gdzie tylko dzięki energicznej akcji 
straży ogniowej obeszło się szczęśliwie 
bez ofiar. 

Dziś mamy do zanotowania 
drugi podobny wypadek 

który zdarzył się w domu przy ulicy 
Drewnowskiej nr. 59. 

Spółpracownik „ I I . Republiki" po o-
trzymaniu wiadomości udał się natych­
miast na miejsce wypadku, gdzie ze­
brał następujące dane: 

Dom przy ulicy Drewnowskiej 59, 
należy do niejakiego Józefa Janasa. 

Na podwórzu po lewej stronie wzno 
si się parterowy, drewniany budynek, 
zamieszkiwany przez cztery rodziny ro 
botnlcze. 

Budynek ten nawet z zewnętrznego 
wyglądu przypomina 

ruderę najgorszego gatunku. 
Dach jest podziurowiony, deski w 

ścianach powyrywane, a komin, wycho 
dzący przez otwór w dachu od dłuż­
szego czasu już groził zawaleniem. 

Lokatorzy rudery niejednokrotnie 
zwracali się do gospodarza z prośbą o 
pomoc materjalną w sprawie zremon-
towania budynku, zawsze Jednak spo­
tykali się z odmowną odpowiedzią, w y 
rażającą się w słowach, których po­
wtórzyć nie możemy ze względów cen 

zuralnych. 
Ponieważ jednym z lokatorów jest 

cieśla z zawodu, zaproponowano gospo 
darzowi, by dostarczył potrzebnego ma 
terjału, przyczem 
koszty robocizny lokatorzy sami po­

niosą, 
lecz i na te warunki Janas zgodzić się 
nie chciał. 

I oto w dniu wczorajszym cegły, 
podtrzymujące komin, usunęły się ł 
cześć dachu wraz ze ścianami zwaliła 
się w gruzy. 

Trzask walących się cegieł wywołał 
w całym domu zrozumiałą panikę. 

Przez długi czas mieszkańcy sie­
dzieli na podwórzu, bojąc się wejść do 
domu w celu uratowania dobytku. 

Dopiero po kilkugodzinnem medyto 
waniu pod gołem niebem zdecydowali 
się zakrzątnąć około zrujnowanej ru­
dery. 

W dwuch mieszkaniach zawaliły się 
wraz z kominem również ściany, wo­
bec czego 

rozwieszono chustki I palta, 
by prowizorycznie chociażby uchronić 
się od jesiennego chłodu. 

Wobec zawalenia się komina o u-
żywalności kuchni w całym domu nie 
może być mowy. 

Na poddaszu utworzył się dość sze­
roki wyłom w dachu, lokatorzy musie 
li więc 

zapchać dziurę szmatami. 

Stan obecny jest więc mniej * 
cej taki, że cztery rodziny robotni- . 
straciły kompletnie dach nad gM w a 

żyją w ciągłym strachu, gdyż to, co 
zostało po katastrofie . 

grozi dalszem zawaleniom sk> , 
W każdej rodzinie, zamieszkuj 

dom przy ulicy Drewnowskiej 59 of ^ 
i matka zajęci są pracą w fabryk 
domu zostają zaś dzieci same, co P ^ 
prawią rodziców o ciągły s ł r a C 

icli 
myśl o 
niebezpieczeństwie, jakie grozi 
clom. 

Prócz tego mieszkańcy żyja. ^ 
głej obawie, gdyż lada dzień w * ^ 
mogą, i właściwie powinny, wyd a C 

kaz 
opróżnienia walącej się r u d e r y ' z l l a 

Któż więc pomyśli o tem, ażeb:Y 
leźć inne jakieś locum dla nieszcze 
wycho rodzin robotniczych? 

Dla tych ofiar wypadku jest to 
kwestia życia I śmierci. 

Już dziś jedna z lokatorek. *J' 
zastąpienia ściany chustką i n 0 c 
tocznej ochrony przed chłodem y 

nym, przeziębiła się i zdradza oM 
groźniejszej choroby. , ftl|o 

Wobec powtarzających się ° s 

podobnych wypadków, o d p o ^ s j c 

czynniki powinny energiczniej 
kwestją remontu zrujnowany^'1 ^ n i 
by zapobiec nieszczęśliwym |n-
które pociągnąć 
d^iacli 

mogą ofiary 

Djety już są ustalone. 
Kwestja ta nie wywołała żadnych tarć między­

partyjnych. 
We wtorek, dnia 6 października rb. 

odbyło się pod przewodnictwem p. Ka­
łużyńskiego posiedzenie zarządu kasy 
chorych m. Łodzi. 

Obrady, jak zwykle, rozpoczęły się 
od odpowiedzi dyrekcji na interpelacje 
członków zarządu i komunikatów dy­
rektora. 

Między nnemi dyrektor podał do 
wiadomości, iż wpłynęło pisemne zaża 
lenie od kuracjuszy, przebywających w 
„Domu Zdrowia" w Zakopanem na nie 
równomierne udzielanie poszczególnym 
kuracjuszom przedłużeń pobytu w Za­
kopanem. Zażalenie to zarząd kasy uz­
nał za nieuzasadnione, albowiem czas 
kuracji w Zakopanem określany jest w 
każdym poszczególnym wypadku wy ­
łącznie na zasadzie orzeczeń lekarskich 
zależnie od stanu zdrowia zaintereso­
wanych osób. 

W dalszym ciągu zarząd kasy uregu 
lował kwestia djet dla członków za­
rządu za wyjazdy służbowe oraz od­
szkodowań, przysługujących w myśl u-
stawy, za stratę czasu, poświęconego 
sprawom kasy chorych wypowiadając 
się za ryczałtowem systemem oblicza­
nia tychże odszkodowań. 

Powzięte w tej sprawie uchwały 
przedstawione zostaną do zatwierdze­
nia radzie kasy, której najbliższe po­
siedzenie, wobec konieczności przepro 
wadzenia wyborów uzupełniających do 
komisji rozjemczej wyznaczone zostało 
na dzień 30 października r. b. 

Pozatem posiedzenie wypełnione by 
ło wnioskami poszczególnych komisji w 
związku z którymi przyjęto cały sze­
reg uchwał w sprawach bieżących. 

Wobec spóźnionej pory obrady za­
kończono przed wyczerpaniem porząd 
ku dziennego o godz. 24-tej. 

ZA GROSIE 
można przyrządzić deser, ponieważ Prz> przy'*' 
PROSZKU BUDYNIOWEGO Dr. OetKe" i 
d7a się prędko 1 łatwo 

Budyń Oetkef? 
który jest wybornym smakołykiem P r ' e

) e S l 

k cm dla D/\EC\. Najwięcej u ubion>n' I^GIE ro 
wan liowy I migdałowy. Oprócz te£° i r y i ° " 
jeszcze smak malinowy, poziomkowy-
t ananas .wy. 

Wystarczający przepis dla 3 do 

"7 paczka proszku Dr Oet^ r " 
Vi Utra mleka 
2 łyżki (50 gr.) cukru 
1 łyżka (2fl gr) masła 

Budyń można przyrządzać z kon „ 
z sokiem owocowym, o ile się JLe

 , k , , f 8 

ką trzeba wziąć proszku Dr Oei« 
klerh waniljowym lub czekoladowy" a e k <"', 

Proszę żądać tylko oryginalny^?, ochr"0 

zku bez opakowania) * "" 
GŁÓWKA Dr. OETKERA • 

gdy proszku 
.JASNA GLwv, i \n ui- U « M ^ T " 

Ulubione rrzepisy Dr. O ^ J ^ , °<t, 
mać bezpłatnie we wszystkich » p r, O e'", eu 
wyczerpane, franco i gratis ° ° n r zeds , a W $ 
Oliwa rod Gdańskiem, wzgl- °r JL 74 
A. KNECZKE. Łódź. ul Wólczańska 

EXPOSE 1923. 

Szanowni panowie! Obejmując ster 
rządów, zdaję sobie dokładnie sprawę 
z tego co was i mnie czeka. Wszystkie 
kondolcncje z tego powodu t. j . prze­
praszam — powinszowania przyjmuje 
mój sekretarz honoris caus-lk w godzi-
M ' ( . : ! i urzędowych. 

Wam program wyraźny i przejrzy-
'Jla tych, którzy rozumieją cenę pie­

niądza, a zwłaszcza przysłowie „mowa 
jest srebrem, ale milczenie złotem"" w 
dolarach"... 

Poza tem jest mi bardzo miło prze­
mawiać do tak licznego i rozumnego 
audytorjum. 

Sztuka rządzenia — proszę panów 
— jest b. trudna i odpowiedzialna. Dla­
tego też musimy się rządzeniem podzie­
l ić: panowie weźmiecie odpowiedzial­
ność, a mnie zostawicie trud... 

Potrzeby narodu, a zwłaszcza po­
trzeby panów przez mój gabinet będą 
zaspakajane według najlepszych wzo­
rów konstytucyjno-hygjcnicznych za­
chodniej i przyległej Europy... 

Komu będzie trzeba, będę spuszczał 
zimną wodę na plecy, a kto będzie 
grzeczny dostanie czekoladkę, koncesyj 
kę. subsydjtim i kredycik... 

Oto moje zasady, panowie!... 

EXPOSE 1924. 

Znów się oglądamy, co jest b. poży­
teczne dl rozwoju gospodarczego na­
szego organizmu 1 

Nasza waluta stoi, jak mur. Możemy 
być dumni i wzajemnie sobie winszo­
wać... Na pożyczki zagraniczne gwiż­
dżemy!... Sami sobie damy radę!... An­
gielskich kombinatorów każę „spła­
wić"... Budżet jest zrównoważony: 
z jednej strony są wpływy, z drugiej 
wydatki i, jak widzicie, wszystko się 
dodaje jednakowo. Przemysł funkcjonu­
je normalnie... Tylko w Łodzi, Białym­
stoku, Bielsku, C?.<.-' '-chowie, Zawier­
ciu, Sosnowcu i na fiasku jest bezrobo­
cie. Ale za to w pozostałych ośrodkach 
przemysłowych kraju fabryki pracują 
na sześć zmian... 

Ponieważ na przyszły rok nasze mi­
nisterstwo rolnictwa wydało rozporzą­
dzenie o obowiązkowym urodzaju i w 
tych województwach, gdzie urodzaju 
nie będzie, winni zostaną ukarani w 
myśl obowiązujących przepisów, więc 
można radośnie patrzeć w świetlaną 
przyszłość... 

Ja wierzę, proszę panów i mam na­
dzieję, iż muszą wierzyć i ci, którzy po­
brali już a conto. 

EXPOSE 1925. ^ 
Szanowni Panowie! Mam " „ „ s ó * 

ny plan uzdrowienia chory"0 , a jaC^ f 

sparaliżowanego przemysł11; ( 

rolnictwa i oszalałego kup i e C , r a n i c * ' 
Tylko uratować nas może - PI 

ny kapitał... Z anglikami, ^ s Z , <# K«° 
w kontakt... Bardzo mili W® 
twierdzi, że tylko. « s a m ° „ ; | c n i 
ność", ten jest osobistym ™R0*{ISI*K 
im, społeczeństwa, narodu i ^sty 

iW 
|e-Kapitał zagraniczny ^ y

 ROSPOI 

kie rany naszego
 o r K a , l i z , l l l J o n C i b° 

czego. Honorarjum będzie s

 s o r 0 \ V ^ 
czenle u zagranicznych P r 0jr v a 
zawsze drogie, proszę P a , A rz e C ? } 

państwowa Kasa Chor ych i c s t 

wiście chorą kasą... 
Ostatnio panowie dużo na m1 (al 

kowali... Odejść nie chcę, bo r " \ o f r e 11 

dobrej posady nie znajdę. Ale ^ 
sjąpić, jeśli panowie zwrócą a ^ 

Przystępujemy teraz 
Bądźcie panowie szczerzy. ffd- ff0... 
sy i tak będzie podane coś im ,e 



TEATR MIEJSKI. 

. Teatr Miejski daje dziś po raz ostatni wy-
Intną, finezyjną komedję — satyrę de Flers'a 
foissefa w przekładzie B. Gorczyńskiego 

" °»I panowie" z Stefanją Jarkowską, Konstan-
Tatarkiewiczem, Jerzym Woskowskim, Ła 

Szubertem, Bleliczem, Dębiczem I Mro-
s * ' m w rolach ważniejszych. 
Jutro trzecie w sezonie przedstawienie zrze 

**eijlowe. Dana będzie po cenach zniżonych 
c'ekta ml przepióreczka" Żeromskiego w ob-

Premierowej, 
w sobotę o godz. 3.30 trzecie przedstawie-

jl <Ha młodzieży szkolnej. Bilety w dalszym 
^ sprzedaje sklep „Mignon" w Orand-IIo-

°^ 10 rano do 7 wieczorem. 
J t "'eczorem o godz. 8.15 czwarta premjcra 
»winU'" komedja w 3 aktach Alfreda Savoir'a 
lach'"13 ' t s i ę ż n a 1 chłopiec hotelowy". W ro-
liis * y t u ' o w y c h wystąpią: Iza Kozłowska i Ja-
blui ^ a r n e c k l artysta Teatru Polskiego, (Du-
jj,, P- Kazimierz Pabisiak). W innych iolach 
k| w i c z o w a ' Rozwadowiczowa, Komornic 
Hclti 3 2 n l m naprzemian p. Przystańskl), Gro-
tC Dębicz, Mrozlńskl, Jarocki, KrzcmIo(lsVI. 

ł c°wanle reżyserskie Konstantego Tatar­
ie. £ Z a- Nowe dekoracje (trzy zmiany: wnę-
'osvi fotelowego, buduar księżny, kabaret 
T t 1 w Deauville) przygotowują pracownie 
l C j |

 t r " Pod kierunkiem 1 według projektów Bo-
t 0 s

a * a Kudewicza. W akcie 3-clm w kabarecie 
s?Jf t I m wykonany będzie szereg pleśni ro-
'Ocki 1 t ańców. Wystąpią pp: Kazimierz Ja-
t̂ j 1 Ucjan Krzemleński artyści Teatru Miej 
1^?° (splew solowy), L. Ławrowa (taniec) o-

J^artet śpiewaczy. 
*»ch n i e d z l e l e po południu o godz. 3.30 po ce-

^lżonych „Sen nocy letniej". Wieczorem 
*e7o''tZen'e " W i e l k l e J ^ętny f chłopca hotelo 

• 4 w a ^ e m , c r a ..Niebieskiej komedjl" we wtorek 

TEATR POPULARNY. 
w czwartek, dn. 8 b. m. o godz. 

*olv i e c z ' p o r a z o s t a t n i przemiły i we 
p^L^odcwil Krumiowskiego „Królowa 
^ 0 d , m i e ś c j a " > erany z niebywałym po-
"ość v ! l i e m - D z i ś p o r a z o s t a t n i P " b l i c z -
obok c d z i e miała sposobność usłyszeć 
ka w

 m ' ł e j i niefrasobliwej treści — cie-
Ce n v ' a k t u a l n e kuplety i monologi — 
łohp P a dzisiejsze przedstawienie znl 

y ° Połowy od 50 gr. do 1.50. 

MIECZYSŁAW LEW 
u c z e ń G i m n a z j u m S p o ł e c z n e g o w Łodzi 

po krótkich lecz ciężkich cierpieniach zmarł w wieku lat 14. 
O stracie swego ostatniego dziecka zawiadamiają krew­

nych, przyjaciół i znajomych zrozpaczeni 

Rodzice i rodzina. 

.Zarząd szpitala fundacji małż. Poznańskich zawiadamia, że dziś dnia 8-go b. r 
o godzin e 12-ej w południe w synagodze szpitalnej odbędzie się 

N a b o ż e ń s t w o ż a ł o b n e 
po B. P. 

IGNACYM POZNAŃSKIM. 

znamienny wyrok warszawskiego sądu okręgowego 
w sprawie małżeństwa katolika z żydówką. 

2? Warszawy donoszą nam: 
Wielce znamienny wyrok 

sądzie okręgo 
cywilnym, w 

Wspólne pożycie nie słało się wido 
zapadł cznie po różach, skoro już w zaraniu je-

Hij e :a i r ?. t. j . w piątek, dn. 9 b. m. pre 
tu fr!: n i e zwyk le ciekawego melodrama-
z D Ruskiego „Roznosicielka chleba" 
^etv« ' S zczepańską w roli tytułowej. 
We- j> e r u te M. Bielecki. Udział biorą pa-
°ra'z « 0 n °wska , Brandtówna, Zielińska, 
Wchai i , B i e l e c k i - Bolkowski, Górecki, 
Kasa r!S • Baranowicz, Zawieyski i in. 
>iec z

 y n n a codziennie od 12—3 i 5—10 
^oW e j .J^ gmachu teatru przy ul. Ogro-

" . w f c O D W V 

świeżo w warszawskim 
wym w wydziale 1-ym 
sprawie 
po raz pierwszy w sądownictwie naszem 

notowanej 
Ciekawy ten wyrok jest precedensem 

w dziedzinie małżeństw mieszanych i nie 
wątpliwie przejdzie do wyższych instan 
cji sądowych, gdyż sfera stosunków mał­
żeńskich wymaga stale interpretacji nie-
tyllko sądowej, ale też najszybszego ure­
gulowania w drodze ustawodawczej. 

Dr med. Romana Finkelkraut i adw< 
Bogumił Jasinowski postanowili wstąpić 
w dozgonne związki małżeńskie ' 
kiedy 
na przeszkodzie stanęła różnica wyznań 
— on był katolikiem, ona zaś—wyznania 
mojżeszowego. 

Uradzono pojechać do Katowic, gdzie 
obowiązuje inny kodeks cywilny niż u 
nas — bo niemiecki, który 

nie widzi przeszkód do połączenia mał 
żeńskiego dwojga ludzi, wyznających ró 

żne religje 
Pomysł wnet wcielono w życie; przed 

wyjazdem para oblubieńców załatwiła 
formalności przedślubne 14-go listopada 
1923 roku udano się do Katowic, 15-go 
zawarto ślub cywilny, a 16-go wrócono 
do Warszawy. 

go, w temże błyskawicznem tempie, bo 
22 lipca 1925 r pani Romana Finkelkraut 
Jasinowska wniosła podanie do sądu o-
kręgowego w Warszawie — 

4< 

Ar 

LITERACKIE. CZWARTKI 

Punktualnie o godzinie 8 wieczorem, 
• ' ' a t l > Ml 1 ! ' l n a u s u r a c y j n y odczyt reżysera 
**rcy R

 k i e 8 ° P. Jana Kochanowicza, współ 
' niebieski t y ' ' " ° I d e o l ° B i l Z- Krasińskiego 

».. .komedii". Odczyt ten znakoml 

? , A W !LA d z i e A 2 0 b m - p r c m i e r y . « -
hi^rzenu \ a m a t y c z n e j sztuki. Niewątpliwie 
"Ig ^U'a l l V r , . l .:• . . . 

za 
arcy 

^ a . i e J ^ 1 " 0 ^ p o p r a c l wszyscy, którym 
„ °becn, D a s z a "teratura I sztuka. 

k a t bS! , . .^bogacona 
oraz F. Jabl 
cennych ma> 

„Pro Arte" 
m ""Czacki i.—"""-"''a kolekcją cennycn ma-
bf! **ród obudzą poważne zainteresowa 
>me s i ^ l e dzających wystawę, z którą za 

W u ną h W p l e r w s z e J linii młodzież ze 
°satą ) jasną treść artystyczną. 

EWANG1EL1CKA 17 
(8 h W y \ f 8 z d o 8 r u Py dla zaawan-

Nowo\« m;' m o ż e b y c przyiCte leszcze 
"Komplety rozpoczną się 13 b. m - r . » . J rozpoczną się 
Zapisy codziennie. 89?. 

BIIIBBIiBEilieBBHlIBIlIflaili 

pod kicrunltiem 
STANISŁAWA E N G L ER A 

K O M U N I K A T 

od 12 — 5 po pol 
z 3 dań po Zł. 1.76 

od 7 — 10 wlecz. 
z3dań po Zł. 2.50 

O B I A D Y 
K O L A C J E 

MENU WIECZORNE 

Zupa rakowa 
Zupa purć z selerów 
Barszcz lub buljon z pasztecikiem 

— II — 
Szczupak w galarecie 
Pasztet sos tatarski 
Sałata z drobiu 
Rozbef po angielsku kartofle frits 
Cąbei barani z fasolką 
Gęś pieczona z labłkam! 
Sznycel cielęcy garnl 

, - HI. -
Suflet czekoladowe 
Kompot mieszany 
Ptysie z kremem. 

Od 10—4 Dancing z atrakcjami 
HBBBBBBBBiBIBiBBBBBBBBBSBBBIH 

prosząc o uznanie jej ślubu cywilnego, zą 
wartego z p. Jasinowskim przed urzędni 
kjem stanu cywilnego w K_towicach za 
nieważny z mocy prawa o małżeństwie 

z 1836 roku. 
A prawo to brzmi: „Różność religji 

stanowi przeszkodę do małżeństwa po­
między osobami, wyznającemi religję 
rzymsko-katolicką i osobami nie należą-
cemi do żadnego z wyznań chrześcijań­
skich". 

Pozwany mąż wcale sie nie bronił 
przeciwko żądaniu żony — przeciwnie: 
jaknajchętniej uznał zasadność powódz­
twa, wynikłego pono na tle niezgodności 
charakterów. 

Pełnomocnik powódki wskazywał na 
niezgodność kwestjonowancgo małżeń­
stwa z przepisami obowiązującemu w b. 
Królestwie Kongresowem prawa cywil­

nego 
któremu obie strony jako stali mieszkań 
cy Warszawy podlegają. 

Sąd okręgowy pod przew. wicepreze 
sa Zielińskiego uznał, że zarówno po­
wódka, jak i pozwany jej mąż — są sta­
łymi mieszkańcami Warszawy, a więc 
na zasadzie ustawy z dn. 20 stycznia 
1920 r. są obywatelami państwa polskie­
go; że 
ślub cywilny stron zawarty został w Ka­
towicach, a w ^ w granicach Rzeczy^ ..-

spolitej 
że jak to wyjaśnił już sąd najwyższy (10. 
11. 1923 r.) o ważności związku małż. 
rozstrzyga zawsze ustawodawstwo — 
miejsca jego zawarcia; że zasada ta tem 
bardziej musi znaleźć zastosowanie w 
stosunkach międzydzielnicowych, a to 
ze względu na jednolitość państwa pol­
skiego, gdzie 
każdy akt prawny,, zdziałany zgodnie 
normami pray/nemi jednej dzielnicy, mu­
si być uznany za ważny w granicach ca 

łej Rzeczypospolitej; 
państwo bowiem, uznając ustawy o roz 
maitych zasadach, tem samem przyjmuje 
iż żadną z nich nie sprzeciwia się ani do 
brym obyczajom, ani porządkowi publi 
cznemu; że jak wynika z kodeksu cywil 
nego, obowiązującego na ziemiach zacho 
dnich Rzplitej, 
różnica rel?r>ji Lie stanowi tam przeszko­

dy do zawarcia małżeństwa 
małżeństwo przeto „ąuaestionis" 
uznać należy za ważne i nowćdztwo Ro­
many Finkelkraut - Jasinowskiej — Jako 

beznodstawne, oddalić 

W związku z artykułem „Głosu Pol. 
skiego" p. t. „Kino, w którem biją pu­
bliczność" podajemy do wiadomości: 

W niedziele, d. 4 b. m. w teatrze 
Casino sprowokowana została rozmyśl 
nie i celowo przez dwuch osobników, 
niejakich Halpernów ordynarna burda, 
mogąca wywołać panikę w przepełnio­
nym publicznością teatrze. 

Tutejszy dziennik „Głos Polski" u. 
prawiaiacy od dłuższego czasu szantaż 
wobec naszego teatru wziął ze zrozu­
miałych przyczyn w obronie owych o-
sobnlków tym chętniej jeszcze, że dy­
rekcja „Casina" odmówiła wydania bez 
płatnych biletów wejścia jednemu z re­
porterów tegoż „Głosu". 

Wobec całe] te] naganki niezależnie 
od meldunku policyjnego przeciw llal-
pernom o naruszenie spokoju publiczne 
go, dyrekcja „Casina" kieruje do sadu 
sprawę przeciwko Halpernom, oraz 8 
innym awanturnikom, stojącym z nimi 
w zmowie, którzy sprowokowali tumult 
chcąc S!Q wedrzeć na sale bez biletu, 
oraz przeciwko „Głosowi Polskiemu" 
o szantaż. 

Dyrekcja teatru 
„Casino". 

Handlarze zapałek 
w i n n i zg łos ić p o s i a d a n e 

zapasy . 
Należy to uczynić w ciągu 

dnia dzisiejszego. 
Osoby trudniące się handlem zapa« 

łek i, które zamierzają nadal prowadzić 
ten handel, obowiązane są do dnia ju­
trzejszego donieść o tem piśmienie w 2 
egzemplarzach właściwemu oddziałowi 
kontroli skarbowej podając swoje imię i 
nazwisko, względnie firmę, dokładne 
miejsce prowadzenia handlu, zapas posia 
danych zapałek t. j . ilość pudełek poni­
żej 60 sztuk, tudzież pochodzenie ich 
(krajowe, lub zagraniczne) od jakiego 
czasu te zapałki znajdują się na składzie 
i na jak długo ten zapas starczy. 

Kontrola skarbowa wciągnie otrzy* 
mane zgłoszenie do zapisu sprzedawa­
nych zapałek, jeden egzemplarz zwróci 
zgłaszającemu, drugi przedłoży w dro­
dze przepisanej ministrowi skarbu. 

Kto wyrabia zapalniczki, podlegające 
opodatkowaniu, lub składa je z części, 
wyrobionych przez kogoś, obowiązany 
jest w terminie do 30 października 25 do 
nieść właściwemu urzędowi akcyz i mo­
nopolu. 

Porady prawne 
udz ie lane b ę d ą p r z e z o b r o ń ­

ców s ą d o w y c h 
w lokalu sądu okręgowego 

W gmachu sądu okręgowego (Pańska 
115, pokój nr. 17) dyżurny obrońców są­
dowych udziela porad od 9 do 12 w po­
łudnic, prócz niedziel i świąt. 

Niezamożnym bezpłatnie. 
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Dziś i dni nas tępnych . 

W 
Niezapomniany 

Zygfryd 
z „NlbelungóW 

oraz najpiękniejsza 
gwiazda ekranu — 

oceanów:. 
i 

Korsarz serc 
Imponujący 10-aktowy dramat osnuty na tle walki korsarzy o władze. I o kobietę.. 

ID 9 1 1 1 A ł W9 fi 0* B** ł A i* najpiękniejszy i najwspanialej zbudo-
W O W G 1 1% I V I I l %S I ~ w a n Y mężczyzna doby obecnej — 

Aud Egede Nissen, _ 
O r k i e s t r a symfon iczna p o d k i e r u n k i e m p. S. Ba fge imana . 

Właściciele 
p o l s k i e j sk ładn icy w ł ó k i e n ­

n icze j 
zostali nareszcie areszto­

wani. 
Jak już donosiliśmy, caiy szereg o-

sób poszkodowanych przez oszukańce 
machinacje polskiej składnicy włókien 
uiczej, Narutowicza 34, zwrócił sic o 
interwencję do urzędu śledczego. 

W dniu wczorajszym na skutek za­
rządzenia urzędu śledczego właściciele 
wymienionej składnicy zostali areszto 
wani i oddani do dyspozycji władz są 
dowych. b 

Zmiana miejsca 
w p ł y n i e u z d r a w i a j ą c o na.. . 

m o n o p o l t y t u n i o w y . 
Jak nam komunikuje p. dyrektor Po 

lakowski, ukończone zostały pracę nad 
reorganizacją w miejscowym monopo­
lu tytuniowym w związku z popełnia-
nemi nadużyciami. 

W najbliższych dniacli z polecenia 
generalnej dyrekcji monopolu tytunio-
wego, łódzka fabryka wyrobów tytu-
niowych przeniesiona zostanie na ulicę 
Kopernika. 

Wypadła 
z okna drugiego piętra. 
Wczoraj wskutek nieostrożności w y 

padła z drugiego piętra na bruk 15-to 
letnia fcstera Gotheli zamieszkała przy 
rodzicach na ul. Wschodniej 27. \ V i -
zwany lekarz pogotowia stwierdził pęk 
nieci czaszki i w stanie ciężkim odwiózł 
dziewczynę do szptala. 

SKrzynKa do listów. 

Szanowny Panie Redaktorze! 
We wtorkowym numerze „Ilustro­

wanej Republiki" p. t. „Pan dyrektor 
pewnej firmy..." ukazało się sprawodza 
nie z rozprawy sądowej z którego w y ­
nika, jakoby firma. „Ferro Elektrlcum" 
rozmyślnie pragnęła wyrządzić krzyw 
dę oskarżycielowi Reingoldowl, usiłu­
jąc przez wykreślenie przezemnie żyra 
ucpylić się od zapłacenia sumy zł. 40. 
przypadającej p. Reingoldowi z tytułu 
zaprotestowanego wekslu. 

Cał ata sprawa polega jedynie na 
nieporozumieniu i powstała skutkiem te 
go, że p. Reingold weksel z naszym ży 
rem na sumę zł. 40,— zaprotestowany 
w lipcu 1924 roku przedłożył nam do 
zapłacenia w lutym rb., to jest, po 8 
miesiącach. Ponieważ w swoim czasie 
t. j . przed ośmiu miesiącami wykupiliś 
my weksel z tego samego wystawienia 
i na taką sumę, przeto sądziłem, że pro 
test ten powtórnie przedłożono mi do 
zapłacenia i dlatego wykreśliłem z nie­
go żyro firmy. 

Kiedy po sprawdzeniu wykazał się 
faktyczny stan rzeczy jeszcze w lu­

tym r. b. p. Reingold otrzymał swoje 
pieniądze, a sprawa poniedziałkowa po 
wstała skutkiem tego, że list z cofnię­
cie m skargi przez p. Reingolda nie do­
szedł do właściwej instancji. 

Racz przyjąć p. Redaktorze zapcw 
nicnic mego wysokiego poważania 

Paweł Zauder 
Kierownik i współwłaściciel 
fiwny „Ferro Elektrlcum" 

Co b ę d z i e z kanal izacją? 

Oszczędzać! zaniechać! przerwać 
Okólnik ministerstwa spraw wewnętrznych, nakazujący miastu 

zaniechanie wszelkich robót inwestycyjnych. 
Urząd wojewódzki nadesłał magistra 

towi do wiadomości i zastosowania się 
odpis następującego okólnika minister­
stwa spraw wewnętrznych: 

,,Powołując się na wydane już okólni 
k i z dnia 18 sierpnia 1924 r. 4091-24» i z 
dn. 2 czerwca 1925 r. Nr. SM. 2299-25 
ministerstwo spraw wewnętrznych w po 
rozumiennu z ministerstwem skarbu o-
znajmia, iż podane w nich zarządzenia i 
wskazówki wymagają obecnie większe­
go zaostrzenia i przestrzegania zasad: 

1) aby gospodarstwo skarbowe zwiąż 
ków komunalnych czasowo ograniczyło 
działalność inwestycyjną do najbardznej 
niezbędnych przedsięwzięć oraz 

2) aby unikać wszelkich sposobności 
— poza niezfbędnemi — które pociągają 
za sobą wywóz pieniędzy zagranicę. 

Dla osiągnięcia celów powyższych na 
leży poddawać ścisłej ocenie przy za­

twierdzaniu budżetów komunalnych na 
rok 1926, czy projektowane w nich in­
westycje należą do niezbędnych, wyma­
gających bezzwłocznego wykonania, któ 
rego odłożyć nie można — wszelkie na­
tomiast projektowane inwestycje, które 
cech poprzednio wymienionych nie posia 
dają — należy stanowczo skreślić. 

Inwestycje, które jeszcze w tym ro­
ku mają być wykonane i których dotąd 
nie rozpoczęto, należy traktować tak, 
jak inwestycje na rok przyszły. 

Inwestycji niezaliczonych do niezbę­
dnych, n>e uależy podejmować, a nawet 
rozpoczęte, o ile ich wykonanie dopusz­
cza przerwy — mają być czasowo zanie­
chane. 

Szczególną uwagę zechcą pp. woje­
wodowie zwrócić związkom komunal­
nym na niezbędną obecnie potrzebą za­
niechania zamówień Zagranicznych, po-

wodujących wywóz pieniędzy z*śri . ^ 
a to do tego stopnia, iż poczyn i 0 0 6 

mówienia, o ile odnośne umowy 
być rozwiązane bez strat i odpow J c d ^ 
ności, należy cofnąć; w każdym i a Z ' ffC 

leży poddać rewizji umowy "".P , <„\» 

ni* 
nic*' 

w kierunku ich ograniczenia 
odroczenia terminów płatności. 

Na okres najbliższych miesięcy 
będą dla zamówień nowych z a 8 r a 

nych przyznawane żadne ulgi. 
Łącznie z powyższem zechcą PP' y,0, 

jewodowic zwrócić uwagę z w ' ^ ^gr*' 
munalnym na potrzebę możl iw c £°^ r o n y 
niczenia wyjazdów zagranicę z* s ^ j , , 
ich delegatów, którym ulgi dla ^ ^ j n i c 
obecnie nic będą mogły być 7 

przyznawane lub tylko w bardzo 
czonej mierze. ć & 

Zechcą pp. wojewodowie d icZycie 

rań, aby zarządzenia niniejsze n a 

zostały wykonane. 

zupc 
ogra*1* 

W o n n e k w i a t u s z k i z o g r ó d k a w a l k m i ę d z y p a r t y j n y c h . 

a p. Kulczyński conajmniej... demagogiem. 
Wczoraj odbyła się nader ciekawa 

sprawa sądowa, wytoczona przez dr. 
Henryka Kłuszyńskiego przeciwko p. 
Stefanowi Kulczyńskiemu, funkcjonarju-
szowi związku „Praca", członkowi za­
rządu kasy chorych. 

Tło sprawy nie jest oczywiście po­
zbawione zapaszku partyjnego i stanowi 
charakterystyczny epizod walki między 
NPR. a PPS. 

Dr. Henryk Kłuszyński w skardze 
swej do prokuratora doniósł, że na po­
siedzeniu rady kasy chorych w dniu 
27 lutego b. r., podczas jego nieobecno­
ści Stefan Kulczyński w chwili, gdy mó­
wiono o uposażeniu naczelnego lekarza 
wyraził wątpliwość czy dr. Kłuszyński 
jest lekarzem, gdyż co do jego papierów 
urząd personalny nie posiada w swych 
archiwach dyplomu lekarskiego dr. Kłu 
szyńskiego, który podobno dyplom ten 
zgubił i Kulczyński wyraził się, żc Kłu­
szyński był kiedyś fryzjerem. 

Powyższe zostało zaprotokulowane 
przez sekretarza rady kasy chorych i 
nazajutrz dr. Wajsberg gdy spotkał się 
z dr. Kłuszyńskim opowiedział mu. żc 
na posiedzeniu rady kasy chorych, Ste­
fan Kulczyński wyraził się iż jest on 
zwykłym fryzjerem z pod Piotrkowa i 
nic posiada żadnego dyplomu lekarskie­
go. 

Zbadany w charakterze świadka kie 
równik związku „Praca" p. Kazimier­
czuk zeznał, 'żc słyszał również, jak Kul 
czyński odezwał się, żc podobno mówią 

iż itd., Kłuszyński zgubił swój dyplom 
gdzieś na Śląsku. 

Następnie oskarżony daje wyjaśnie­
nia i twierdzi, że słyszał on od robotni­
ków, że Kłuszyński był fryzjerem z pod 
Piotrkowa i słowa te powtórzył na po­
siedzeniu, a cała sprawa wynikła dla­
tego iż debatowano nad uposażeniem na 
czelnego lekarza dając Kłuszyńsklemu 
większą pensję aniżeli dr. Arctowi, któ­
ry w czasie wojny organizował szpitale 
wojskowe i był wielkim działaczem na 
polu pracy lekarskiej podczas gdy dr. 
Kłuszyńskiego przysłano do Łodzi z Ga 
licji do organizowania kasy chorych 
przez ministerstwo zdrowia i został on 
przez komisarza rządu m. Łodzi Galasa 
mianowanym naczelnym lekarzem, a p. 
Kulczyński nie widział jego dyplomu. 

Prokurator Rudolf Kawczak w swem 
przemówieniu dowodzi, że cala sprawa 
jest tylko wynikiem walk partyjnych 
jakie się toczą w kasie chorych, gdzie 
rada jest terenem porachunków partyj­
nych. 

Mecenas Rafał Kempner, uzasadniał 
wystąpienie dr. Kłuszyńskiego na drogę 
sądową nie jako pretekst do wytadowa 
nia swej zemsty, ani też jako chęć uka 
ranią podsądnego, lecz chodzi mu tylko 
o uzyskanie satysfakcji, wobec czego 
prosi on o łagodny wymiar kary. 

Po wysłuchaniu obydwóch stron sę­
dzia Korwin-Korotkiewicz, ogłosił wy­
rok, mocą którego Kulczyński został 

skazany na zapłacenie 100 złotych 
grzywny, a w razie niemożności uiszczę 
nia U-i kwoty — na 2 tygodnie aresztu. 

LEKARZ-DENTYSTA 

FELICJA U0 
p o w r ó c i ł a . ( 1 

KILIŃSKIEGO 49. 
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CASINO 
'UlIllIIIIBINIIlBIIBiei 

°statnie dwa dni. 
'tuszowe arcydzieło kinema-

I 0graiji w 10-iu aktach 

*Betty Biythe 
*«] V k e n d a r n a postać piękne) królo-
H.tu ."y tworzy centralną posiać dra 
Cl«8iir. Ó r y s t a ^ i i , n a szczycie wspól­

ni Produkcji tilmowej. 
i«.oh« P y c h ' or>rz«dv, budowle, stro. 
*PoUi z a ' e 1 typy dawno zamierzchłej 
bjv*.°dżyly w szeregu obrazów o nie 

jyrn kolorycie I rozmachu. 
H i / 0 1 -

W dobie p o w s z e c h n e j d e p r e s j i i p rzygnęb ien ia . 

t. 0. F. niesie u nkoienie i radość. 
Szlachetne wysiłki te zasługują na energiczne popar­

cie całego społeczeństwa. 
Ciężki kryzys ekonomiczny, jaki w 

chwili obecnej przeżywa społeczeństwo 
łódzkie, zarazem brak odpowiednich 
funduszów, njczbędnych na prowadze­
nie koncertów symfonicznych Ł. O. F. 
postawił pod znakiem zapytania dalszy 
byt tej tak ważnej dla naszej kultury 
muzycznej placówki. 

Jednakże, wychodząc z założenia, 
że właśnie w obecnej dobie ogólnej de­
presji i przygnębienia przeciwwaga ino 
ralna wzniosłej sztuki muzycznej, przez 
jej kojące oddziaływanie na psychikę 
ludzka, staje się postulatem społecznym 
domagającym się bardziej niż kiedykol 
w'ck owego urzeczywistnienia; prag­
nąc pozatem kontynuować dzieło kształ 
cenią muzycznego młodzieży i najszer 
szych warstw ludności naszego mia­

sta, zarząd Ł. O. F. postanowił urucho­
mić, bodaj w skromnym na razie za­
kresie, sezon koncertowy i w tym ce­
lu powierzył dyrekcję instytucji Ł. O. F 
panu Alfredowi Strauchowi, który, nie 
bacząc na wielkie ryzyko wyników ma 

terjalnyćh, zorganizuje w najbliższym 
czasie szereg koncertów symfonicznych 
o różnorodnym typie a mianowicie koń 
certy ludowe, popularne i wielkie abo­
namentowe z udziałem wybitnych dy­
rygentów i solistów (w pierwszym mic 
siącu sezonu — po jednym koncercie 
każdego typu). 

Rozpoczynając zatem żmudną, lecz 
niezbędną dla dalszego normalnego roz-
weju kultury naszego miasta kampanię 
koncertowa, zarząd Ł. O. F. żywi prze­
świadczenie iż zarówno magistrat m. Ło 
dzi przez udzielenie odpowiedni .'h do 
p itzeb tej instytucji subsydiów, jak i 

społeczeństwo łódzkie przez tłu­
mne uczęszczanie na koncerty Ł. O. F., 
poprą te wysiłki zarządu i umożliwia 
M.. urzeczywistnianie i nadal tych wszy 
stklch celów artystyczno - kulturalnych 
kfórę od lat dziesięciu stanowią istotę 
działalności Ł. O. F. 

Zarząd Ł. O. F. 
Dyrektor Ł. O. F. Alfred Strauch. 

-•.o:- • 

Nowa rada giełdowa 
Wybory odbyły się wczoraj. 

Ob 
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l e°Pera „Faust" dała 
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ł a o p c r < ! "Faust" otrzyma! Jako po-
I .N v ° n°farlum iooo Iranków (pełnej na-

*rto*el), a za katdo przedstawienie w 
anl m 6 v v , , 8 o b ł o honorarium 100 Iranków 

V61lc*a.&* W y p , a c ane Jego spadkobiercom. — 
y,V ,% t ' ^Uwając sumy otrzymane za wy-
W^OW o p e n ' w Innych krajach, za dzieło 
X , > ° n o honorarium przeszło 720.000 

^carskich. 

W dniu wczorajszym pod przewo­
dnictwem prezesa dr. Józefa Konica od­
było się ogólne zebranie członków zgro 
madzenia giełdowego. 

Obecni byli prezes izby skarbowej 
p. Towarnicki oraz p. komisarz Najder. 

Na wstępie dokonano wyborów do 
władz giełdy na następujący trzyletni 
okres. 

Do rady giełdowej wybrani zostali 
panowie: 

Babiacki Edward, Fuks Adolf, Hirsz-
berg Leon dr., Hoffrichter Karol, Kern-
baum Maksymilian, Konic Józef dr., Ko­
ral Ludwik, Legis Adolf, Patz Emil, San 
ne Paweł, Schlabs Ernest, Szulborski 
Tadeusz, Weigt Edward, Zand Izydor, 
Ziegler Oskar i Bennich Emil. 

Do komisji rozjemczej: 
Barciński Henryk, Biederman Bru­

non dr., Bornstein Mendel, Borst Ed­
ward, Czamański Franciszek, Fischer 

Maks, Heiman Edward, Hirszberg Leon 
dr., Kon Michał, Legis Adolf, Librach 
Jakób, Lipiński Antoni, Nowosielski Jan 
Oberfeld Roman, Patz Emil, Pfeiffer Ry 
szard, Szulborski Tadeusz, Witkind 
Maks, Zand Izydor i Ziegler Oskar. 

Do komisji rewizyjnej wybrano pp.: 
Adamowicza Józefa, Brinckenhoffa 

Edmunda, Alberta Zuckera, Prusickie-
go Jakóba i Zieglera Alberta. 

Po wyborach zatwierdzono jedno­
myślnie odczytane sprawozdanie rady 
giełdowej za rok 1923 i 1924. W wol­
nych zaś wnioskach rozwinęła się oży­
wiona dyskusja nad obecną ciężką sytu 
acją gospodarczą, w trakcie której pod 
noszono jako konieczność uzyskanie po 
mocy zagranicznej. 

W sprawie tej upoważniono radę do 
wybrania komisji, która będzie miała 
na celu opracowanie memorjału do czyn 
ników miarodajnych. 

:o:-

I. Grabiańskl 
karne przeciwko niemu umorzył, 

Niezależnie od tego postanowił Gra-
biańskiego, jako chorego umysłowo i nie 
bezpiecznego dla otoczenia umieścić w 
szpitalu państwowym w Tworkach. 

uznany został za niepoczytalnego i osadzony 
w Tworkach. 

Sprawę przec iwko n iemu umorzono . 
Z Warszawy donoszą nam: 
Podczas prowadzenia śledzitwa w 

sprawie zabójstwa Izabeli Hundtówny, 
przez b. redaktora „Przeglądu Politycz­
nego", Wacława GrabiańskiegOj — o 
czem donosił w swoim czasie „Express" 
powstała kwestja poczytalności tegoż. 

Badany przez różnych lekarzy, a 
głównie przez starszego ordynatora szpi 
tala państwowego dla chorych psychicz­
nie w Tworkach, dr. Józefa Bednarza — 
Grabiański pozornie podawał spokojnie 
swoje personalja, tryb swego życia w cią 
gu lat 12-tu, ożenienie się i rozejście się 
z żoną, W rzeczywistości zdradzał wiel­
ką anormalność. 

Ostatecznie ekspertyza przyszła do 
wniosku, że Griabiaćski,, dziedzicznie 

obciążony, jest jednostką obarczoną de­
generacją psychiczną w wysokim stOpniu 
z zupełnie wyraźnemi cechami rozszcze-
pioneml, dzięki którym nie może on pra 
widłowo ujmować zjawisk - życiowych ' 
należycie rozumieć znaczenia czynów 
występnych, jako też należycie kiero­
wać s\yojem działaniem i właśnie wsku­
tek zaburzenia psychiki n a tem tle w 
dniu l i stycznia 1925 r. (dzień zabój­
stwa Hundtówny) nie rozumiał znaczenia 
czynu zbrodniczego j nje mógł należycie 
pokierować swojem działaniem. 

Jest przytem Gr. niebezpieczny dla 
otoczenia. 

Sąd okręgowy, mając na względzie 
powyższą ekspertyzę, w związku z ba­
daniem oskarżonego przez władze sądo 
we, uznał, że Wacław Grabiański, oskar 
żony o zabójstwo, tak podczas wykona­
nia czynu występnego, jak i obecnie jest 
w stanie niepoczytalnym i postępowanie 

Z e s p o r t u . 
Ł. K. S. "^TURYŚCI 

W sobotę o godz A p. p. na bftiS , 
ŁKS-u odbędzie się spotkanie pomiędzy 
Turystami a ŁKS-em. Zawody te budzą 
ogromne zainteresowanie ponieważ T..KS 
jak i Turyści są anjpoważniejszym kan­
dydatem na uzyskanie puharu PZPN-u 
na gruncie łódzkim. 

KLASYFIKACJA W ROZGRYWKACH 
O LEKKOATLETYCZNY K M A R 

PROF. WTTTIGA. 
Warszawa. 7 października 

Dotychczasowy stan punktacji cHa 
najlepszego klubu lekkoatletycznego W 
Polsce (w rozgrywkach o mistrzostwo 
Polski) przedstawia się następująco: 

•1) Polonia 54 pkt. 2) AZS Warsza­
wa 46 pkt. 3) Warszawianka 14 pkt. 4) 
znań 5 pkt., S) Orzeł Warszawa 3 pkt., 
AZS Pozna ńlO pkt., 5) Cracovia 8 pkt., 
6) FC. Katowic 7 pkt.. 7) Warta Po-
dalej AZS Lwów i Pogoń Lwów po 2 
pkt.. oraz Czarni Lwów, Rozdzień Szo­
pienice, Sokół Bydgoszcz i Pogoń Wi l ­
no po 1 pkt. 

Pozostało jeszcze ro rozegrania: Ma 
raton (18 b. m. w Bydgosczy) i bieg 
na przełaj (25 b. m. w Warzsawie). 

OSTATNIE REZULTATY LEKKO­
ATLETYCZNE. 

Paryż, 7 października. 
Zakody lekkoatletyczne z udziałem 

zawodników 12 norodowości dały na­
stępujące wyniki . 

100 m. — Vanderberghe (Hol.) 10,6 
2) Mourlon. 200 m. Evans (USA) 21,4, 
2) Vanderberghe. 400 m. Enghal (Szwe­
cja) 49,6, 2) Martin (Szwajcarja. 800 m. 
Martin 1:55,4, 2) Baraton. 5000 m. Berg 
(Finlandja) 15:04, 2) Guillemot. 110 m. 
przez płotki Riley (USA) 15, 2) Sempe. 
400 m. przez płotki Petersen (Szwecja) 
54,8, 2) Riley 55. 4X100 m. CASG (Pa 

ryż) 42,8. Skok w dal Cator 761, 2) 
Hoff 745. Tyczka - Hoff 4,15. Kula Pa-
olł 13,93. Dysk Nittymaa 44,33. 

Brno, 7 października. 
Międzymiastowy mecz lekkoatletycz 

ny Brno - Praga zakończył się zwycię 
stwem Brna w stosunku 63:61 pkt. Wy­
niki były następujące: 

100 i 400 m. Vykoupil 11,2 i 51,5. 
800 m. Drozda 1:58, 2) Fleischncr 1:59.7 
1500 m. Striniste 4:10, 2) Vorhalik 
4:10,8. 5000 mtr. Vorhalik 17:03. 4>.1C() 
m. Praga 45,2, 2) Brno 45,3. Sztafeta 
olimpijska Brno 3:36. 110 m. przez płot 
ki Jandera 15,8. W dal Linka 6,48, 2) 
Machan 6,39. W z wyż Machan 1,75. Ty 
czka Ivo 3,31. Kula Ivo 13,63. Dysk Ji-
ra 40,20. Oszczep Turański 56,39, 2) 
Chmlellk 55,30, 2) Jira 54,48. 

PIŁKARSKIE MISTRZOSTWO 
ANGLJI. 
Londyn, 7 października 

W mistrzostwach 1-ej ligi zawodo­
wej prowadzi obecnie Tottenham Hot-
spttrs przed Stinderland'em, w mistrzo 
stwie 2-ej ligi na czele Chelsea, zaś w 
mistrzostwie Szkocji prowadzi Ccltic. 

Każdy może się wzbogacić 
kupując jeden los P a ń s t w o w e j Loter j i K lasowe] 

u firmy „NADZIEJA" Lwów,SyKstusKa 6, t O - 3 6 
Ogólna suma wygranych około 1 0 , 0 0 0 . 0 0 0 złotych. 

Główna wygrana 4 0 0 . 0 0 0 z ło tych 
P o n a d t o : 

1 wygrana 
2 wyqrane po 
2 u 
2 
2 „ „ 
2 „ 
3 

25o .ooo 
ISo.ooo 
loo .ooo 

So.ooo 
4o.ooo 
So.ooo 
25 .ooo 

1 wygrana 
8 wygranych po 

2 o „ „ 
3o „ „ 
6 5 „ „ 

128 „ „ 

2o.ooo 
IS .ooo 
lo .ooo 
6 . 0 0 0 
3.ooo 
2.ooo 

l .oooitd. 
Co drugi los wygrywa.—Ciągnienie już 14 i 15 paźdz iern ika . 

Ceny losów: Cały ios z ł . 4 0 . — P o ł ó w k a z l . 2 0 . — Ć w i a r t k a z t . 1 0 . 

W ubiegłej loterji wypłaciliśmy między inneml wygrane po: 
Złotych 1 6 0 , 0 0 0 na Ns 26,082, 2 5 , 0 0 0 na N> 40,363, 6 , 0 0 0 na NU 44,435, 

Po lecamy z a m a w i a ć natychmiast . 

W tem miejscu wyciąć i przesłać nam w lUcle. 

847-3 
Zamawiani 

K A R T A Z A M Ó W I E Ń M l 112. 
„ N a d z i e j a " , L w ó w , ulica Sykstuska 6 . 

—losów całych po zł 40 połówek po zł. 20 ćwiartek po zł. 10 
Naleźytość złotych uiszczę po otrzymaniu losów 

}& 405,016 przez fiime. mi przysłanym. 
Imię i nazwisko — — 
Adies ._ - — 

blankietem P. K. O 



(LUTE. REPU™ 
Łódź 

8 paźdz. 1925 KURJ A N D L O W Y 
Komu jest potrzebny „protekcjonizm"? 

Pomysły, które przychodzą „o pięć minut za późno". 
Jedną ze stałych właściwości naszego 

życia publicznego jest okoliczność, że 
każdy pomysł przychodzi u nas do głosu 
o przysłowiowe „pięć minut zapóźno", 

Taksamo się stało i z osławionym 
„protekcjonizmem" który pan premjer 

Grabski nie dawno proklamował jako 
zasadniczą podstawę swojego „nowego 
planu gospodarczego". 

Może i był okres, kiedy protekcjo­
nizm odegrał swoją dodatnią rolę w ży ­
ciu gospodarczem różnych państw. Ok­
res ten jednak minął, gdy życie gospo­
darcze całych kontynentów tak się po­
łączyło różnymi węzłami, że wyelimino­
wanie się z niego jakiegoś państwa za 
pomocą sztucznych barjer wysokocel-
nych równa się wycięciu jakiegoś orga­
nu z organizmu: na tym się odbije ujem­
nie, ale wycięty organ skazuje się na 
obumarcie — lub na jaknajrychlejsze 
powrotne włączenie w żywy krwiobieg 
całości. 

My, j ako ratunek na niedomagania 
naszego życia gospodarczego, czynimy 
obecnie ponowne odkrycie Ameryki pro 
tekcjonizmu. 

Gdy ten genjalny pomysł -narodził się 
W głowach naszych eksperymentalistów, 
a przyklaskuje m u cały prawie „Lewła-
tan" ze swojego punktu widzenia — war 
to posłuchać, jak osądza protekcjonizm 
celny (który wszak ciągle wisiał w po­
wietrzu, bo obowiązywały tylko „ulgi" 
celne) uczony polski ekonomista — na 
podstawie obserwacji faktów naszej 
rzeczywistości i swojej teoretycznej w i e ­
dzy — prof. A. Krzyżanowski w swojej 
ostatniej, p rzez nas już cytowanej książ­
ce „Pauperyzacja Polski współczesnej". 

„Ochrona celna eliminuje w znacznej 
mierze konstytucję nietylko zagranicz­
ną, ale takie wewnętrzną, bo przedsię­
biorstwa chronione ciem tworzą karte­
le, których celem utrzymanie cen nie­
tylko na poziomie kosztów najdrożej pro 
dukującego przedsiębiorstwa, ale na 
jeszcze wyższym, poprostu' na poziomie 
ceny zagranicznej z dodatkiem nadmier­
nie wyśrubowanego cła, należytości ko­
lejowych i kosztów handlowych za do­
wóz towarów do Polski 

... Nasze jawne i ciche monopole to 
zrzeszenia w znacznej mierze drobnych 
kramarzy j fabrykantów, które pracują 
skutecznie nad zabezpieczeniem sobie 
reszty kosztem konsumentów, nad wy­
zyskaniem ochrony celnej wyłącznie dla 
siebie..." 

Jakiż z tego skutek dla szerokich 
rzesz ludności, i dla społecznego życia 
gospodarczego? 

„Przedsiębiorcy dzięki opiekuńczym 
skrzydłom ceł,., uprawiają dumping. Łą­
czą się* w kartele, sprzedają Swój towar 
drogo w kraju, a część znacznie taniej 
zagranicą (cukier!). 

Różnicę płaci polski konsument... 
Cło przypomina pieniądz papierowy 

(inflacyjny), bo obie instytucje są równo 
cześnie źródłem dochodu dla skarbu i 
dla pewnych grup przedsiębiorców...". 

A mimo to — czy orjcntuje się w te­
go istocie „protekcjonizmu" należycie 
opinja publiczna, czy orjcnlują się nawet 
powołani jej przedstawiciele i zastępca 
nominalni interesów szerokich warstw 
ludności w sejmie. 

Prof. Krzyżanowski stwierdza, że 
niestety nie: 

„Większość (w sejmie) zawsze się 
znajdzie, gdy chodzi o podwyżki ceł. Re­
zultaty tej polityki są opłakane. Drożyz­
na rośnie ze szkodą ludności Zwłaszcza 
biedniejszej, której interesy sejm i rząd 
rzekomo gorliwie popiera. 

Nawet nie można się pocieszać tern, 
że polityka protekcyjna osiąga Swój cel. 

Wprost przeciwnie —unicestwia sa­
ma siebie. 

Jej celem jest podniesienie wytwór­
czości, zwłaszcza przemysłowej... 

Ochrona celna sprowadza wytwór­
czość z drogi prowadzącej do tego celu 
— jedynie racjonalnej przez potanienie 
produkcji i uzdolnienie się do konkuren­
cji — sprowadza w ten sposób (między 
innemi): 

„System obliczania cen krajowych 
wedle zagranicznych, powiększonych o 
koszta celne, przywozowe i handlowe... 
sprawił, że wielu przedsiębiorców wo» 
góle nie przeprowadza dokładnej kalku­
lacji swych kosztów produkcji. Nawet 
nie wiedzą, jak rozrzutnie wytwarzają. 
Jakże mogą dążyć do obniżenia kosz­
tów produkcji?"... 

I dalej — skutki ogólne, dla cało­
kształtu naszego życia gospodarczego 
„Cła,wywołując drożyznę.^ umniejszają 
eksport, dopływ dewiz i kapitału zagra­
nicznego. Nasza naiwna opinja przypu­
szcza, że można równocześnie zasilić ro­
dzime gospodarstwo dopływem kapita­
łu z zewnątrz, pochodzącego z pożyczek 
i należytości za sprzedane towary, a za­

razem bezmiernie podrażać import, To 
są oczywiste złudzenia"... 

Jakież skutki d'a gospodarki państwo-
wej z tego chybionego „popierania" pro­
dukcji krajowej i skutki owej protekcji? 

„Nasi przedsiębiorcy sprzedają rządo 
wi powyżej cen w ten sposób (bez kalku 
lacji) obliczonych. 

Rząd uskutecznia jak najmniej zamó­
wień zagranicznych — ale trwałe rezul­
taty tej polityki są wprost odwrotne. 

Rosną rozchody państwowe, oraz po 
datki — maleje kapitalizacja i zdolność 
konsumpcyjna ludności," 

Konkluzje ogólne: 
„Polityka nasza jest wybitnie mer-

kantylistyczna, czyli antyliberąlna, 
Właśnie dlatego zwraca się przeciw 

interesom szerokich warstw ludności, 
choć nadaje sobie „pozory demokratycz­
ne." 

Uczony ekonomista dodaje przytem 
że mównąc o polityce rządu „ma na my­
śli jej faktyczne rezultaty, a nie poczci­
we zamiary". Niedługo sejm w walnej 
debacie będzie musiał zastanowić się 
nad temi „poczciwemi zamiarami". 

Czy ni© należałoby wtedy wziąć pod 
uwagę tych wywodów profesora? 

M, R. 

-:o: 

Ustaliła jednolity system wykonywania noweli 
do ustawy o podatku obrotowym. 

Onegdaj w łódzkiej izbie skarbowej 
pod przewodnictwem prezesa L. Towar 
nickiego odbyła się konferencja naczel 
ników wszystkich urzędów skarbów 
wojew. łódzkiego. 

Konferencja została zwołana z inicja 
tywy prezesa Towarnickiego i miała na 
celu wytknięcie jednolitych metod w y ­
konywania noweli do ustawy o podatku 
przemysłowym, która ze względu na 
różnorodność stawek podatkowych na­
stręcza w praktyce szereg trudności na­
tury technicznej. 

W szczegółowo opracowanym na 
konferencji systemie prac podkreślić na­
leży zobowiązanie firm, posiadających 
sprzedaż hurtową i detaliczną do wy ­
szczególnienia w zeznaniach obrotów hur 
towych oraz detalicznych o ile oczywiś­
cie prowadzone są prawidłowe księgi 
handlowe na podstawie, których uzy­
skać można zniżone 1 proc. opodatkowa 
nie obrotu w handlu hurtowym. 

Pozatem w zeznaniach winien być 
dokładnie uwidoczniony obrót poszcze-
gólnenii rodzajami towaru, o ile niektóre 
z nich (jak naprz. artykuły pierwszej po 
trzeby) podlegają ulgowemu opodatko­
waniu. 

Ustalono również ścisły sposób prze 
prowadzenia wymiarów, które poza ze 
znaniami płatników opierać się winny 
ua skrupulatnie dokonywanych docho­
dzeniach. 

Szczególny nacisk położony został 
na to, aby wszelkie zarzuty zawarte w 
rekursach kierowanych do komisji ape­
lacyjnej przy izbie skarbowej były 
szczegółowo badano na miejscu i za­
wierały wyraźna opinje odnośnego urzę 
du skarbowego, celem dania komisji ape 
lacyjnej wyczerpującego materjału. 

Przy powoływaniu się płatnika w re 
kursie na księgi handlowe, władze skar 
bowc winny księgi te niezwłocznie zba 
dać. 

Pozatem opracowano jednolity spo­
sób prowadzenia egzekucji, przyznawa-
łr̂je*̂  ̂ *̂ ^̂ ^̂ ^̂ ^̂ ^̂ *̂ *̂ ^ *T̂ '̂ ''*:ir *̂ '̂ *̂> '̂ T>- •̂ ł'?̂ - T̂" T" f 

Dr.P.Langbard 
Z a w a d z k a 10 

= powrócił. ===. 

tiia ulg z wyszczególnieniem wypadków 
Ich stosowania Up. 

Przy podatku dochodowym ustalono 
postępowanie przy przyjmowaniu rekur 
sów. 

Zasadą całego programu jest jedno­
litość przeprowadzenia wymiarów. 

Na konferencji poruszono również 
sprawę kolosalnych zaległości w po-r 
datkach. 

Obecni stwierdzili, że przyczynia się 
do tego stanu rzeczy w pierwszym rzę-
dze masowo udzielanie ulg podatko­
wych w postaci rozkładania podatków 
na raty oraz przedkładanie w wielkiej 
ilości rekursów*, które wstrzymują ogze-
kwowanie podatków. C. 

Stowarzyszenie 
wierzycieli 

m a p o w s t a ć w Ł o d z i 
Dziś odbędzie się organiza­

cyjne zebranie. 
W związku z zatwierdzeniem przez 

urząd wojewódzki statutu stowarzyszę 
nia wierzycieli odbędzie się dziś w kra 
jowym związku przemysłu włókienni­
czego posiedzenie wstępne z udziałem 
przedstawicieli łódzkich związków prze 
myślowo - handlowych. 

Na posiedzeniu tem ustalony zosta­
nie termin zwołania zebrania organiza­
cyjnego, na które zaproszony zostanie 
inicjator tej niezmiernie ważnej dla na­
szego życia gospodarczego placówki se 
nator Wurcel. 

Stowarzyszenie obejmować będzie 
swą działalnością cała Polskę, centra­
la zaś będzie w Łodzi. 

Jest to pierwsza tego rodzaju orga­
nizacja w Polsce. 

Przed wojnę istniało stowarzysze­
nie wierzycieli we Lwowie z główną 
siedzibę w Wiedniu. 

Nie płaci 
Sz. K l a j n b e r g w Lubl in ie . 
Biuro ochrony kredytu przy stówa 

rzyszetńu kupców (Piotrkowska 73) za 
wladamia nas O zawieszeniu wypłat 
orzez firmę Sz, Klajnberg w Lublinie. 

Dolar w Lodzi 
W dniu wczorajszym ^^^gc* ' 

kurs dolara 6.12 — 6.15 przy 
,łn«i n«m zapotrzebowaniu j wy» ł a r c* 8 '? 

podaży, Zakupy nosiły charakter i»l° J 
potrzeby, nie zaś lokaty pieniądz* i u C 

czkł <>d złotego. 

Giełda urzędowa. 
CZEKI, 

Belg ! ą 26.90, 
Londyn 29.05 i p ó l 
Nowy Jork 5.98. 
Paryż 27.50. 
Praga 17.78. 
Szwajcaria 115.70. 
Włochy 24-08 i pół. 

Papiery p*ńst w o w e j flety za****" 
Pożyczka dolarowa 63. 6330-
Pożyczka doi. w złotych: 379.7* 
Pożyczka kolejowa 85. 80. 85. ^ 
Pożyczka konwersyina 5 pr° c' ? 0 

Pożyczka konwersyjna 8 P r 0 C: e n lśkl« 
4 i pół proc. listy zastaw*"1 z l B 

16.50, 17.25, 17, ^ i t V 

5 proc. obi. Tow. Kred- ta. W 

wy przedwojenne 16.10, J6.15, 
4 pół proc. Tow. Kred. w, W*ł$i 

przedwojenne li. 

AKCJE. 
Bank Dyskontowy 4.60. 
Bank Zarobkowy 4.50. 
Bank Handlowy 3. 
Chodorów 3.05. 
Cukier 1.65, 1.85. 
Łasy 0.10. 
Węgiel 1.20, 1.18, 1.2 
Lilpop 0.50, 0.55. 
Norblin 0.78, 0.85. 
Parowozy 0,30. 
Starachowice l,03 t t.O?-
Elektr. Dąbrów. 0.70 
Czestoeice 1,15. 
Firloy 0,25 
Wysoka 1.60. 

Cegielski 0.25. 
Modrzejów 2,60, 2.65. . _V 

' Ostrowieckie 4.50, 4.65, 
Rudzki 0.84. 
Żyrardów 6. 6.20. 

GIEŁDA LONDYŃSKA. ^ 
Londyn, 7 P f l ^ ; v ' 

Nowy Jork 4.84 f Jedna 
Holadnja 13,04 15-16 
Francja 104,85 

Belgja 108,20 
Włochy 120,62 
Niemcy 20,33 
Szwajcarja 25,10 
Praga 163,25 

Londyn 104,88 
Nowy Jork 21,655 
Belgja 96,85 
Włochy 86,95 
Szwajcarja 417,75 

GIEŁDA GDAŃSKA ą 

100 marek Rzeszy *%P$tJti£ 
100 złotych polskich 87.02 ^ p ł a ­

czek na Londyn 25,21, telegra'­
ty na Londyn 25,22 .-AJ* 

Berlin 123.920 — MJ&tWO 
New Jork 520,605 ­
Warszawę 85,84 — $6,0°. 

NOTOWANIA BAWEŁNY'• 
N. York. 6 P^T0°S 

Dowóz do portów AtlantyKu 
97.000, wewnątrz kraju 32,000' d° 
21.000. na kontynent 6.000j^%j5. 
październik 22.94—94, g r u d z j e n - ^ 
>7, styczeń. 22.24—25, marzec * 75, u 
kwiecień 22.63—63, mai 
Piec 22.34-34. . o a ćdz' c r V ' 

N. Orlean, t> P|| 45, m 
Loco 22.43, październiK * f ż e C 

dzień 22.35, styczeń 22.ó*> M . 

maj 22.29. ( pa^*2Jcf? 
Liverpool, 6 '^4, st?c 

Otwarcie: październik fti, 
11.89. marzec 11.91. maj »•*• 
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W 

e delegacje czechosłowackie wyjeżdżają do Rosji. 
W delegacjach znajdują silą ty lko 3 komuniści . 

Praga, 6 października. 
P^tek.wyjechała z Pragi delega­

ci ° e ' e m z a z n a i ° m i e n i a s i c z e s t o s u n * 
•amt'^ ^ a k i c l 1 Przebywają robotnicy 
kr* w dresie nowej polityki gospo 

^ d e l e g a c j i , składającej sie z 22 o-
i% Z e u d z i a t tylko trzech komuni-
cjjju' p9zatem zaś czcsko-słowaccy so-
fc. I • czesko-słowaccy i niemieccy 
Uj l n i demokraci i osoby politycznie 

Angażowane. 
W 

Rosji delegacja, składająca się z praco­
wników kulturalnych, która zamierza 
studjować stosunki kulturalnego życia 
Rosji sowieckiej. 

Wezmą w niej udział m. in.: prof. 
uniw. dr. Zd. Nejedly, wybitny krytyk 
muzyczny, dr. Bartpszek, były poseł Jó­
zef Hora i Jarosław Seifert, poeci, Ga­
briel Hart, reżyser i inni. Wyprawę tę 
organizuje towarzystwo przyjaciół No­
wej Rosji, które wydaje tygodnik ,Nowe 
Rusko". 

tydz •eń później wybiera się do 

Minister skarbu gra w ruletkę 
...na Fil ipinach. 

12 osób, znaleziono i aresztowano mini-
stra skarbu wysp Filipińskich. 

W ten sposób pan minister, grający 
bardzo wysoko, usiłował pomnożyć do­
chody skarbu, co prawda swego pry­
watnego. 

W Manili na Filipinach policja wtarg 
nęła do tajnego domu gry, którego wła­
ścicielem byl brat prezydenta parlamen 
tu, Manerto Kockcs. Wśród grających z 
zapałem w ruletkę i bakarata, w liczbie 

Szybkość mowy parlamentarnej. 

t>o<jat! U r z ą d S k a r b o w y 
K ° w i op ła t skarbowych 

w Łodzi . 

OGŁOSZENIE. 
( l i ^ Urząd Skarbowy podatków 1 opłat skarbowych w Łodzi podaje ninicj-

bo\vw° °Kólnej wiadomości, że na pokrycie zaległych podatków i opłat skar-
° d b e d j * się publ iczne licytacje ruchomości zajętych u niżej.wyszczegól 

Dop0j * d 'u tn ików: dnia 15 października 1925 roku, między godz. 10 rano, a 4-ą 

Świeżo zmarły b. premjer francuski 
Viviani zdobył rekord szybkości w prze 
mówieniach parlamentarnych, który 
przed nim uzyskali Deroulde i Franci­
szek dc Pressense. 

Stenografiści byli w ciężkim kłopo­
cie z chwilą, gdy Viviani ukazywał się 
na trybunie albowiem mówił tak szyb­

ko, że dosięgał 200 słów na minutę, & 
nawet więcej. Obecnie rekord szybko­
ści wziął senator Perrer, mówiący 19-0 
słów na minutę, w izbie rekord należy 
do pos. Marin (185 słów), Briand mówi 
z szybkością 145 słów, Millerand 130, 
tak samo Herriot, Jaures, który nie prze 
kraczał liczby 120 słów. 

Łódi, dnia 7 października 1925 roku. 

niu: 

2) ' r v n i e r Izrael Juda, Zielony Rynek 2. maszyna do szycia, 4 walizy. 
3. l i p i e c k i Hersz, Zielona 42. meble. 
4) K,zfnhoJc Berek. Zielona 47, meble. 
5 p j fk l Mordka, Zelona 65, meble. . 
6 rW S l 1 1 a n Szyja, Zielona 65, meble. 
7 Pin z t a i n l t a - Kilińskiego 81, 2 maszyny do szycia 
ajp^gerlmt Szmul Lajb, Piotrkowska 62, pianino. 
,9) 7ji*, J abłoński, Nawrot 8, szafa do obuwia. 
° ) U o | i m a n l z r a e l - Kilińskiego 41, meble. 

1) s7il:s.ztajn B., Cegielniana 48. maszyna szeweka, dwie szafy. 
2) Kra U u V i c z B _ c i a 1 A - P o W ' Węglowa 7 - 4 0 0 0 korcy węgla. 
3) rj kopf Chaja, Kilińskiego 77, 2 szafy, biurko, umywalka. 
4) j a k

n iaszewicki Calel. Gdańska 31a, meble. 
5) rj |U°owicz Szlaina, Węglowa 10. kredens, pomocnik, zegar. 
9 PTM$ki

 ' s " k a . Kolejna 7, 150 korcy wapna. 
\Vav? U r K e r Z- i S-ka, Zielona 5, kasa ogniotrwała, maszyna do pisania, 

}»\ szyi n f e l d kiszek i S-ka. Piotrkowska 116, 20 paczek przędzy, ketlma-
H v d o zeszywania pończoch. 

im bu ^ ' l c Juljusza Rozentala. Cegielniana 25, Karola 17, maszyna do wyro-
J9) Ą r o

P r z edzy. 
?n s Z O P I

 S z Pi 'ka , Cegielniana 27, 300 chustek wełnianych. 
, i Hers e t Jakób. Piotrkowska 52, 6 sztuk towaru. 
Ul Marl2s,on M - Piotrkowska 116, meble. 
5! Koni^ies 1.. Piotrkowska 120, meble. 
>\ \ i c z Emanuel. Nawrot 34, meble. 
S IteisU ' s * w i e . Piotrkowska 83. 10 skrzyń szkła. 
?łi Qoto i ' bojarski. Piotrkowska 46, 15 sztuk towaru, kasa ogniotrwała, 
J) M o tvi | l l e r i Edelman. Piotrkowska 33, 5 sztuk towaru. 
2o Lewi 1" Piotrkowska 41, 50 sztuk towaru. •W\ Klain »P- Piotrkowska 31, urządzenia sklepowe. 
Si Kac r M o j ż c s z , Cegielniana 50. meble. 
$ Ta l l h ° 0 [uch Szlama, Cegielniana 52, 3 szafy, lustro. 
\{\ Her«,iA ' Sztajer J., Piotrkowska 18, 10 sztuk towaru. 

g M i K . Z K o x v i c z Aron. Pomorska 29. meble. 
S M f«fie H S k i M o . i z e s . z . 

Piotrkowska 26, meble, 65 skórek. 
3fi! ^'edel m Leszno 3, kasa ogniotrwała, 2 biurka, 8 bel szmat. 
I ł ^ozen M a u r v c V ' Nawrot 8, 2 biurka. 2 maszyny do pisania. 
38 P ' k a m * 1 " 3 " ' Południowa 25. 30 skrzyń zapałek. 

' Sc| J e ^". , Majer. Cegielniana 15, 100 sztuk towaru. 
Dalt ?n e l * 1 i l e l < Piotrkowska 44, 15 sztuk kołder pluszowych. 25 szt. 

39) g°dów S 2 t n l ó t n a , 20 szt. kap, 500 metr towarów, 10 szt. kołder, 30 szt. 
4 0 ) ^ r V & s k i Mendel, Piotrkowska38. 600 sztuk towaru. 

*asek Korbman i S-ka, Kilińskiego 60, meble. ' 
t l '° nVcri ^ , e s t r o w a n c ruchomości są do obejrzenia w dniu sprzedaży u wy-

dłużnikÓN 

»1| 

j w na miejscu licytacji. 

Kierownik Urzędu: v 

Mim pieniądze U 
klinując naltrwalsze, przeto najtańsze taśmy 
.PARAGON' do wszystkich systemów ma­
szyn do pisania, oraz wszechświatowej sławy 
kalkę „RED. SEAL" t ,R1VAL* 

l i i sprzedawajcie za bezcen zepsutych 

gdyż maszyny wszystkich systemów upra­
wiamy szybko, solidnie i tanio. 

liauKa pisania 
na nalnowszych maszynach „Remington" w 
godzinach od 9 rano do 7-ej wieczorem. 

TOW. PRZEM.-HANDL BŁOCK-
ODDZIAŁ ŁOI 

UL. PIOTRKOWSKA Na 175, tel 

BŁOCK-BRUN, SP, AKC 
DZKI 

104. 

f T Ł U M A C Z E N I A • 
1 aKtów i korespondencji 

we wszystkich językach. 
Podania i Rekursy. 

. B I P " 

Spiesz, ho 
i z własnej winy pominiesz okazję zdobycia 

fortuny 
w 12-ej Polskie j Loter j i P a ń s t w o w e j 

jeżeli na tychmiast nie kupisz losu loteryjnego 
u szczęśliwego kolektora 

B. W e i n b e r g a , P i o t r k o w s k a 4 2 . 
Ciągnienie l e j klasy odbędzie się za kilka dni, każdy 

drugi los wygrywa. Cena 1/4 losu a l . 10 . 

x x x x x x x x x x x x x x x x x x » 

PizjMoia „SANITAS" 
Lecznica L e k a r z y Specja l is tów 

I Gab ine t L e k a r s k o - D e n t y s t y c z n y 

CEGIELNIANA 29. TELEF. 44-51 
Dyżury nocne. 

S ta le p o g o t o w i e akuszeryjne. 
Wizyty na mieście. 

Eleklrolcrapja. Lampa kwarcowa. Diatermia. Ope­
racje. Opatrunki Zastrzykiwania. Szczepienie ospy 

Wszelkie analizy. Kosmetyka lekarska, 
Czynna o d 9 r a n o do 9 w lecz . 

P O R A D A 3 Z Ł O T E 

txxxxxxnnxnxx*xnxux 

Dr. Med. BOLESŁAW KDIi 
P i o t r k o w s k a Na 113, 

POWRÓCIŁ 
Choroby uszu nosa 1 gardła. 

Przyjmują od 4—7 wiecz. 

I M Cegielniana 40, 

Zarządowi „Bykur Cholim", perso­
nelowi .Uzdrowiska", za położone tru­
dy podczas naszego ' pobytu i za spe­
cjalną troskliwość p o d c z a s ś w i ą t 
wyrażała 

Rnrat tae VIII sezono. 
Łódi, dn. 8.-JL 1925 r. 890—1 

Z N A N Y 2 Ę S K U T E C Z N O Ś C I 

5IGÓR5KIEG0 
WARSZAW/! 

W5Z6DZIE 

Właścicielka pracowni 
sukien i kostiumów damskich 

powróciła i wznowiła prace. 
Połudn iowa 24 m. 4 . 

CENY PRZYSTĘPNE 

z kapitałem 10—12.000 złotych p o s z u ­
k u j ę w celu założenia w sklepie moim 
frontowym na pryncypalnej ulicy skła­
du z akcesorjaml samochodowemi. 
Sklep mój mogę ewentualnie odstąpić. 
Oferty aub „L D." do .11. Republiki". 

CHORZY! Dbajcie o swoje z d r o w i e ! 

i^LTecTe Z io ła i Bór Harcu D - Lauera 
Zaleo-ne orzez najsłynniejsze p .wagi lekarskie jak; prof. Berlińskiego 

-bółolowi) Unwersyteui Dr. V. Leyden. Dr. Hoohflotter, Dr. Martin I wielu innych 
wybitnych lekarzy, którzy stwierdzili, że zioła te są nlezasiąplonym środkiem 

-reiimahjzm przy chorobach pochodzących z zan eczyszczenia i zgęszczenia krwi. 
WŚiB^ / Z i o ł a z gór Harcu D-ra L a u e r a radykalnie usuwają wszelkie 

,chorobi) iflUdlia cierpienia żołądkowe, cierpienia wątroby, cierpienia nerek, kamień e żółciowe, 
cierpienia hemorroidalne. reumatyzm, artretyzm, bóle głowy, wyrzuty i liszaje 

Z i o ł a z gór H a r u D-ra L a u e r a pobudzają apetyt i trawieni'* 
crtrrriiim 1 P r z i ' skłonnościacn do obstrukcji są zarówno praktycznym i skutecznym 

> ' ' y środkiem przeczyszczającym. 
V^ i fSMS~ '" '^ \A Z ł o t a z gór Harcu D-ra L a u e r a zostały nagrodzone na wysta-

' ^ i ^ t M ^ wach lekarskich najwyższeml odznaczeniami I rłoteml medalami: w Baoenle, 
Berlinie, Wiedniu. Paryżu, Londynie i w. in miastach. Tysiące podz ękowań 
i n/.nań za skuteczność Z i ó ł Harcklch otrzymał Dr . Lauer od osób 
wyleczonych 

Cena '/, p u d e ł k a z ł . 1 .50; p o d w ó j n e p u d e ł k o z ł . 2 5 0 . 
Sprzedaż w aptekach i skiadach aptecznych. 324 

Uwaga: Wystrzegać się bezwartościowych naśladownlctw. Każde 
oryginalne pudelku zaopatrzone Nr 43 wg rej. w Min. Zdr Publ. Reprezen 
na' Polskę: i ó z e f Grossman, W a r s z a w a , Chmie lna 4 9 . 
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Prawda zwyc ięża ł 

Choć w i e l e j e s t myde ł na świec ie , 
Kto znawca na j lepsze w y b i e r z e , 
A t y m jes t , w s z a k d o b r z e wiec ie , 

Jeleń-Schicht , 
bo na j lep ie j p i e r z e ! 

Bądźc ie o s t r o ż n i p r z y w y b o r z e m y d ł a . 
Gdy b ę d ą W a m zachwa la l i inne m y d ł a , 

P a m i ę t a j c i e , ż e t y l k o m a r k a J e l e n - S c h i c h t 
g w a r a n t u j e p i e r w s z o r z ę d n ą jakość . 

O G Ł O S Z E N I E . 
Wydział Administracyjno-Gospodarczy Magistratu nj. Ło­

dzi posiada na składzie 2.000 paczek papieru pocztowego Za­
graniczne) fabrykacji gładkiego i liniowanego następujących ga­
tunków: Univcrsal- post, Rheinisch- bank, feinstes Briefpapier, 
papier a letlrcs i t. p. 

Pap er ten Magistrat chętnie sprzed* osobom reflektują­
cym partiami, od 5 paczek począwszy, po cen e nlżel rynkowe). 

Papier pocztowy w agendach mcjskich iest nieużywany, 
nadaje się natomiast dla biur przemysłowych, bandów i innych 
instytucyj handlowych. 

Sprzedaż wymienionego papieru odbywa się codziennie 
od godz. 9-ej do 12-ej w południe w składnicy przy Placu 
Wolności Nffjl. 

Łódź, dnia 2 października 1925 roku. 
M A G I S T R A T m. Ł O D Z I 

W y d z i a ł Admin is t racy jno-Gospodarczy . 

£au de Coiogne Sfrip/e fytrait 

biiestaą jakością naikpsze wyroby zagraniczne 
rm ŻĄDAĆ WSZĘDZIE MkWKt 

500 

med. 

Specjalista chorób 
skórnych i wene­
rycznych i włosów 
Gabinet Róntgena 
i śwlatło-leczniczy 

BLPlDtrkowska 144 
róg łiwangtellckiej 

Tel. 29-45. 
Przyjmuje: od 8-2 i Dla pań od-
pzielna poczekalnia 

od 5-6 pp 

Ofiary Kwasu moczowego " \ 

Podagra 
R e u m a t y z m 1 

Piasek 
A r t e r i o - S d e r o s a 
K w a s y 

A r t w t j k , gTównle po n a d u / j c i u c b W j u j t i e u i u i 

£lc lo , nuli « o m i e i l ą c p r z c p r o * . d i a ć kuracje 
rodona lcm, Vu)ry go l a c h o w o p r i e d . l a k a m i j>oda-

g r y c m e m i , reumatycŁucmi I k u l k a m i n e r k o w e m i . 
i Z c h w i l p , gdy mocz p r s j h f e r a kolor c u r w o n y lub 
cnwlc ra f ł M a k . . p i w u c i . p o r . l u a « k do l l r o d o n . l u . 

" ó W e k trt.eanj p n u 
Ptot. L & n c e r e a u * b. 
F r t j c c o A k a d e m i i M t d y o i -
• » ] w Jtgo d z i e l , o podt> 
ęrne. 

L 
Dr. med. 

p o w r ó c i ł . 
Choroby sKórne 

włosów, wenerycz­
ne i moczoptciowe 
(leczenie Światłem 
Lampa kwarcowa 

i promientatri 
Róntgena. 

Zawadzka Ni I 
Telefon Nr, 25-38 
Przyjmuje od 9—2 

i od 5—8 
Dla pań od 4—5 

Zatrat} pna kwas moczowy, tirtszmj przez eUrpleufa. nofe być uratowany tylko prz«ł 

URODONAL CHATELAIIYA 
U R I 

I 

ponieważ U R O D O N A L rozpuszcza K W A S M O C Z O W Y 

U R O D O N A L C H A T E L A I N A można nabyć we wszystkich aptekach t skTadach aptecznych. 
Przy kupnie zwracać należy uwaga n a firm© wynalazcy C H ATELAIN'A. 

Qaa*r*lna '.Ranrczentacja Waratawa. Fredry A. 

z a k u p y w a ć m o ż n a 
naj lepie j I na j tanie j 

b e z p o ś r e d n i o 
w fabryce meb l i 

Konstantynowska 104 
T e l o f o n 3 6 - 8 7 . 

STALE NA '/SKŁADZIE: 
S y p l a l k l , Jada ln ie , ga 

b l n e t y o r a z m e b l e 
po jedyncze . 

Dr. med, 

Południowa Nr, 
telef. 40-26. 

Specjalista chorób 
skórnych i wene­
ryczny ch. Leczenie 
światłem (Lampa 

kwarcowa) Przyj­
muje od 8 do 9 . 3 0 
od 41 pół do 8 w 

Dr. med 

1111(1 
C e g l e l n l a n a 4 3 
Choroby skórne, we 
rterynne moczoDlciowt 
Leczenie sztuczne 
słońcem wyżyno-
wem. Przyjmuje 

od 5— h 
Przyjmuje od 9—1 
i od 5—';. Dla pań 
osobna poczekalnia 

do sprzedania 

! 
starych mistrzów 
leniersa. 
Scbwłmta 
i OHerbaasera. 
Obejrzeć można 
codziennie 4—7. 

Piotrkowska 71 
lll-cte piętro 

mieszkania 6. 

proc 
leci 

skład 
Zt elona 

fanlej po. 
fanryczny 

sweatrów. 
II . 681-4 

CAMOCHÓD .Han-
u sa" okazyjnie do 
spizedama sa 600 
zł. Zgierz, ul Łę­
czycka L. 18 m. 10 

ł)98—4 

Z Ł O T Y C H tt 

pośrednictwu 
lub tytułem ofiary 
złożę za otrzyma­
nie posady w urzę­
dzie lub instytucji 
prywatnej. Wy­

kształcenie ś'edn e 
chrześciianin, lat -10 
Obowiązkowość, 
znajomość pracy 
3-ch tęzyków 1 sto­
sunków w sferach 
prywatnych i rzą­
dowych pozatem 
dystynkcja, wyro­

bienie towarzyskie 
postawa. Na żą­

danie świadectwa 
referencie. Oferty 

sub. .Praca" w ad-
min. nln. pisma. 

9:8 

balkon** V'!' 
^ , e f f l ,0,8,Lwie"** do wydzi«" Wu(jo-na2 lata ff. 

(lob 2 fub b«* 
mebUm' J%iy»* 
(prawie " l e „„# 
nem1) w , „legiii* 

« • » « « » • * , i « U d ł 

kim domu i* sgt> 

na, I P"? l r0 V 

*anck0, Sm 

POSZUKUJE się pa 
nienkę do dwj-j 

a dzieci sub ,F»* 
o adm. .U. Repu­

bliki". 0W0 

KOMPLETU freDlowskiego z 
początkowem n a u ­czaniem przyjmę, je szcz* dwoje dzieci. 
Wiadomość: p. Ny-
senhaus. Aleje Igo 
jMaja Ns 11. 919 

M a s z posady? 
Naucz się pisać na 
najnowszej maszy­

nie „Remington" 
JA 12 amerykańską 
ślepą metodą, a na 
pewno łatwiej o-
trzymasz posadę. 

Tow. Błock—Brun. 
Sp Akc. Oddział w 
Łodzi, ul. Piotrków 
ska 175 299 

ijtNGlELSKlEGO 
H lekcji i konwer­
sacji udzielam. Inf. 
6-8. Piotrkowska 84 
m. 14 prawa ołtcy-
na. Również w pry 
watnych domach. 

720-3 

utynowana nauczy 
. del.ia. uaziela 

lekcji niemieckiego 
l irancusjuego na 
przyatępnych wa­
runkach. Zachodnia akuszerka Pipikowa 
51. Frumes od 3—5 f i przyjmuje zatnó-

Urządzenie 

Pomocnik buchalte­
ra 1 koresponden 

ta, piszący również 
na maszynie, włada 
j».cy płynnie języ­
kiem po skun 1 nie 
mleckim poszukuje 
posady lub jakiego 
kolwlek zaięcia biu 
rowago. Łaskawe 
oferty do aom. .Re­
publiki* pod , S H * 

Inteligenci poszu-
I kujący pracy ino-
§ą się zgłosić mię-

zy 1 0 - 1 . Zielona 
Nr. 24. 905-1 

mą i fit* 0^ 
sun •» k 8 W - ' ^ 

nokói ^d»Vi« 

blowane *• „ił* 

btsty JtttK . i . 

ndlishman givcs 
i English lessons. 

Lclters to the ,11. 
Kepublika" uuder 

Englishman'. 17 

wieala paói 
kowska 132-

Plotr-
-14 _ 

okazyjnie t a n i o 

flO llllllllii 
natychmiasL 

Szkolna 24. front, 
I I piętro, lewe 

drzwi-

Ogłoszenia-drobne 

PTUDENT udziela 
u lekcji w zakresie 
a klas. Specjalność 
matematyka, polski 
Józefów.cz, Kon­

stantynowska 22. 
878 

nOSZUKUJE się 
r hafciarki do 
durchkopfmaszyny 

lub adler Napiór 
kowskiego 42 m. 6. 

854-2 

f TENOGRAFJ1 wy­
ki uczę wszystkich 
bezpłatnie listownie 
Instytut Stenogra­
ficzny Warszawa 

Mokotowska 39. 
^ 10579—8 

Cruntowny niemiec­
ki. OramatyKa, li­

teratura, konwersa­
cja Cena przystęp­
na Pomorska 22, 

front I p. mleszk. 4 
od 2—4, 

PRACUJĄCA na po 
r sadtie panna, izr. 
pragnie poznać czło 
wieka szlachetnego 
możliwie samodziel 
nego w wieku do 

lat 38. W przy­
szłości — założe­
nie wapólnego o-

gniska. Oferty 
•Szczerze*. 

WYCHOWAWCZY-

MEBLE, sypialni,. 
IJ1 dębowa, szafy, 
łóżka, otomana ta­
nio sprzedam Sto­
larnia, Lubelska 6 
przy Napiórkow­

skiego, 917 II NI freblanKa z 
• , p i a k l y k ą poszukuie 

fll fll M U E B L E - dy-|i)Osady uo dzieci 
fll H! HI lu wany. oferty do „U. Re-

łóżka metalowe, publiki* sub. .Ruty 
wózki dziecinne, o-jnowana*. 40-^ 
lomany, kozetki naj " • ""*" 
tanie) i na dogod- pZEZBIARZ wyko-

nych warunkach tt nuje portreiy i 
sprzedaje Magazyn popicisia w glinie 
Mebli, Plotrhowskaz natury. Cany nis-
Ni 116, 1 p. front,'ki. Godz, 6—/ Pi-
telefon 21-61. Iramowicza 12 pr. of 

902—15 III p pr. drzwi. 

zraelitka odda po­
kój samotnej ul. 

Piotrkowska 131. 
oficyna II, m. 8. 

OKÓJ elegancki 
do odnajęcia, ul 

Kilińskiego 79 m. 9 
870—2 

LUB 2 POKOJE 
z kuchnią poszu­

kiwane od zaraz. 
Of. sub .O. H.\ w 
adm. „Republiki* 

DOSZUKUJĘ gars° 
r merę, dzielnica 
bez różnicy, wej­
ście tupełnie nlc-
krepujące. Oferty 
pod .Dyskrecja" 

916-3 

HlALENT^ 

•Sur 
s o b l Kom- %t 

pita MielSi 
U, ŁodJ'- „ uli', 

r 
Kom 
Arie 

K 0 U«aV 

OrpniiniPralR w r a z z Hustr. dodatkiem niedzielnym .Nowa Panora-
r BtiuitiŁiuiB ma«: w Łodzi 4 zł. 20 gr. miesięcznie.—Z amiejcowa 

IłUSTfGWalie) REPUDIIKI 5 zł. 20 gr. miesięcznie.—Zagranicą 7 zł, 20 micsięczn. 
Odnoszenie do domu 30 groszy miesięcznie drożej. Za terminowy 

.Ilustrowana Republika" l „Express Wieczorny" łącznie z odnoszeniem do domu zł. 7.50 mes. , 

Ogłoszenia: Z W r C Z A J N I i : 8 gr. za wiersz milimetr, (na strome 10 szrjalt). W IS,^^,„.4 
mil. (na stronie 4 szpalty). NEKROLOGI i NADESŁANE 30 gr. za wiersz mil <" o ,n( 
Zaręczynowe i zaślub, po tekście 10 złoty. Zamiejscowe o 50 proc. Zagram"" (e|,r.« ilruK ogłoszeń admin. nie odpowiada Drobne 10 gr. Poszukiwanie pracy 5 gr. Naim 

Wydawca: Dr. Leszek Klrkieru Kuilttktor: Wacław Sni6Uk> 
Czcionk*mi wydawnictwa •Republika*' sp z ojr, odp. Piotrków* 


